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Znakomita mowa tow. Czap ńskiego.
UW.

Konkordat w świetle krytyki.
Z am a c h  n a  s u w e r e n n o iź  p a ń s tw a . .— U p ray w :ie jo w an i< s  k ie ru .

W A R SZ A W A . 24. marca. (tel. wł.J Dzisiej- rując s ę. zasadami dobra RzpFtcj j kultury
sze posiedzenie se,mu budziło wielkie zainterest 
w&n.i. Oalerjia i 'U wy '■oselskic byty szczelnie 
zapełnienie w  oczekiwaniu dyskusji nad spra­
wa kcmkordatuL

Referował konkordat pos. Dubanowicz, w y­
rażając jadoś' z jego zawarcia. P<>s. Oubano- 
wicz ,rodny widzieć w konkordacie jeszcze wię­
ksze uprzywilejowanie kleru, jednakże już sam 
fakt zawarcia uważa za radosny dla Polski 

N3*\pnie we wspar fałem przemówieniu 
wygłos:l obszerny koreferat pos. tow. Czapiń­
ski, który nr wstępie stwierdził, że socjaliści 
są zasadniwro za rozdziałem kościoła od pań­
stwa, jeanakze wobec faktu, iż K onstytucja  
przewiduje zawarcie konkordatu, muszą spra­
w ę rozważyć. Mówca kreśli destrukei jną i 
szkodliwy dia państwa rolę kleru .zarovrno pod 
względem politycznym jak kulturalnym, w ca­
łym ciągu dziejów Polski. Wykazując na za­
sadzie szeregu cytat roszczenia kleru, którv 
chce podporządkować sobie państwo, mówca 
przytacza przykłady antypaństwbwych wystą­
pień kleru we Francji i Czechosłowacji.

Mówca stw:e,rdza, że stronnictwo jego kie

nąrodowej, musi uznać obecny konkordat za 
wysoce szkodliwy dla państwa i narodu. Tu a- 
naltzuje tow. Czapiński poszczególne paragra­
fy konkordatu i stwierdza, że jest orf nie. 
zupełny, bo wiele ważnych dziedzin, jak n. p. 
prawo małżeńskie, nie zostało w nim uwzglę­
dnionych. Terminologia’' konkordatu jest ł au- 
czukowa

Konko>-dat obdarza kler przywilejami, co 
jest niezgodne z konstytucją. Następnie mów­
ca przechodzi do materialnej strony konkordatu 
dowodząc, że konkordat uposaża kler z usz­
czerbkiem dla finansóv' państwa.

W  końcu stawia tow. Czapiński wniosek 
o odrzucenie konkordatu. (Huczne oklaski no 
lewicy). ■

Następnie wygłosił niedołężne przemówie­
nie ks. Nowakowski, broniąc konkordatu. Po(seł 
Chrupki (Ukr.) wypowiedział się w  i nu >niu' 
Ukraińców i Białorusinów przeciw konkorda­
towi. Na tern dyskusję przerwano.

Następne posiedzenie jUtfo o godzinie 10. 
rano.

M in . Skrzyński c sytuacji międzynarodowej.
O p ra w a  b e z p ic c ie ń s tn a  gcalfic*

w Uje rolołe konsolidacji ewny.r/nej, której widowni i 
jisl Polska, przywiązuje ogromną wa.-ę do sanacji skar­
bu dokonanej w Polsce.

Stanowisko Polski jest jasne. Polska stoi na 
gruncie pał tu. Nigdy w przeszłości anj w  
przyszłości nie dopuści możliwości dyskusji nad 
integralnością jej granic Bezpieczeństwo Pol­
ski jest oparte na jej sile zbrojnej, zwiększonej 
przez siłę jei sojujsznitrów, nu które może li­
czyć tak, jak sojusznicze państwa mogą liczyć 
na njas w chwili, kiedyby zawiodły podpisy a 
traktaty' zmieniły się w łachmany papieru. Oto 
jest problem bezpieczeństwa, rozwiązany w bez­
pośredniej przyszłości.

Wojny lokalne być nie może Wojna przyu 
szłości musi się stać wojną świata i dlatego 
pokój musi* się opierać na organizacji świa­
towej. M y wierzymy w możliwość ■ celowość 
takiej organizacji, wychodzącej z założenia, iż 
wojna zaborcza jest zbrodnią, iż zbrodniarz mo­
że się spotkać z karą wymierzoną przez soli­
darną międzynarodową sprawiedliwość.

Dła niepokoju nie ma miejsca. Niepokój iest 
tłumaczony jako objaw na zewnątrz słabość, 
i szkodzi raczej, niż pomaga. Moglibyśmy się 
niepokoić, goybyśmy wątpili ; Polska n<e wąt. 
pi ani wątpić nje może w  śwjętość swoich 
praw, e.m w swoją sojuszniczkę Francję, ani w 
siebie, we wolę spokojną, stanowczą, n iezło ­
mną swego ludu, który chce żyć w  swoich gra­
nicach i gotów umierać na swoi.ch rubieżach.

WARSZAWA. 2J. 'i- Pht) Na d/isirjs jn  posie­
dzeniu sejmowej komisji spraw zagrańwtmy&h. minister 
Sfc.rzyós1.. Wygjosił nas.ępujące przemówienie

Pragnę w pierwszym l/ędzU i jedynie przedstawił! 
panom postom sprawy związane z oakiem gwarancyj­
nym nowego wydania, proponowanym przez rząd Rze­
szy. branym w rachuby przez rząd angielski, popiera­
nym i rozdmuchiwanym przez prasę angielską, podda­
nym pod rozwagę rządu francuskiego. Propozycje te 
wzbudzify słuszne zaniepokojenie, w opinii polskiej i 
zwróciły na siebie czujną i baczną uwagę rządu pol­
skiego. Przecenianie mb przejaskrawianie jesl równic 
niebezpieczne jak niedocenianie lub tniedPpatrzcnie.

PropJzycja ni; miecha ofiarowywała gwarancję gra­
nic, niezmienność zachodnich, a Inawet .rezygjnację z Ailh 
zacji i lolaryngji. co do granie wschodtiich zaś gwa­
rancję swoją, wolę pokojową, z niczego nie rc ygnując 
i zostawiając sobie możność jwkojowej tychże grai.iv 
rewi; ji. Rząd angielski, nie pragnąc przyjmować na 
•licbie abouiązków wynikających z protokołu, nie chcąc 
dawać swej [>otężriej floiy pa dług: i zabezpieczenie
każdego państwa. którego granice byłyby w przyszłości 
naruszone, przychylił się do tej koncepcji, która do­
puszczając podpis Niemiec na akcie gwarancyjnym.

stwarza nowe ugrupowania, klóre mają Według pojęcia 
angielskiego tern skuleczniej zabezpieczyć pokój, iż 
obejmują nietylko przyjaciół i sprzymierzeńców ate 
także v rogów dnia w< zoi.ijszego.,

Polska niezego tak nie pragnie. |ak gwarancji, lak 
potężnych, udzielonych I rancji, iżby one zabezpieczały 
jej granice liiewalpliwic i detuiilywnk Propozycje je­
dnali ostatnie mogły kryć pewne niebezpieczeństwo. za­
równo dla Po ski jak dbi Francji, albowjem bezpieczeń­
stwo jest nierozłączne i stanowi jedno

Polska, nie mogąc nigdy dopuścić poa żadnym wa­
runkiem do rozmowy na lemat rewisńi swoich granic, 
musi dbać o to. iżby żadne pozory nie byłv stworzone, 
klóreby mogły w błąd wprowadzić opinję Lub jej sta­
nowisko prawne osłabić. Faza obecna sprawy jest na­
stępująca .Stanowisko rządu francuskiego jest bezwzglę­
dnie jasne; o nasze interesy dbałe, naszej wspólnej so­
lidarności świadome.

W  moich os a n eh’ rozmowach z prezydentem Her- 
riolem m.ałem sposobność przekonać się o jego glę- 
boki.m zrozumieniu spólności naszych interesów.

Rozmowy z Chamberlainem upewniły mnie. że 
rząd angielski nic żywi żadnych projektów rew izjoni- 
s tyczny cii. Ze sympalją i ze szczerem uznaniem obscr-

ObrufSy nad budżetem
\vnRS/\WM. 2(. ii. (A\V) Trzecie czytanie preli­

minarza bud żel owego odbędzie się 91. bm Ferje sej­
mowa rozooczną się t, Iud 5. KWieinia Rozprawy bu­
dżetowo w parlamencie odbędą się około 23 kwietnia, 
zaś przy końcu maja budżet ma być uchwalone.

Krgdzteż w  Minist^rstwis..
RZYM . 24. marca (Pat.) Dwaj członkowie 

związku byłych uczestników wojny, zgłosił] w 
izbie interpelację, dotyczącą kradzp ży w  mini­
sterstwie robót publicznych, rdzie została roz­
bita szafa z tajnymi aktami. Agencja Stefan^ego 
ogłasza itomnini'kat, że motyw poi.tyczny przy 
tej kradzieży nie wchodzi wcale w  grę. nIl 
Mondo“ , który donjiósł o tej kradzieży i doda* 
do wiadomości aluzje pottynczne, został skonfi­
skowany.

Napad tandycrtl.
V ARS/AW A. 21. 3. (AW)- Szajka bandytów- na­

padła na siację kolejową Ijichow.ce. na linji Pińsk — 
Barauowicz.e. Bandyci rozbili Kasę kolejową, zabrali 
z niej :'4b5 zl rozbroili policjantów i zabrali un 3 
Friabiny i 2 rewolwery. Dwóch policjantów jest ran­
nych.
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APOLLO Wspaniały wioski dramat w 6 aktach p. t. APOLLO

„ G Y B a H S R a t j B i c w r c i n f
Nowe gw iazdy ekranu MANIZINI i NOVELLI w głównych rolach.

Rzym wypowiada wojnę Francji.
Rzymski kościół wypow ietizial F mcą woj. j nie posyłali do szkół. W  całym Icaju organi- 

uę. Manifest Irancusik-cn kardynałów i arcy-jzują proboszcze strejk szkolny. Przed każdą
szkołą stoją katecheci jako posterunki strejko.biskuipÓH z 10. marca Fr. był deklaracją wc - 

jenną, a rozpoczęciem wojny było 0,0-1 os zenie 
przez duchowieństwo' w Alzacji i I.otaryngji 
st -ck u . szkchneg^. y~

Cha^aiderystyezny- jest ten manifest z dnia 
10. b. m., skierowany do katolików Francji. 
Zw-aoa się on przeciw „ustawom świeckim, 
przeciw tym samym ustawom, zapomocą któ­
rych przed ćwierć wiekiem rządy Waldeck - 
Rousseau''*! i Limitera przeprowadziły wc Fran­
cji rozdzto! kościoła od państwa. Kościół, któ­
ry za rządów Clemenceau, a potem Poiiącare- 
go nie wystąpił-ani jedneirt słowem przeciw 
tym ustawom, obecnie uznał za potrzebne zmo­
bilizować swych wiernych przeciw nim! A  ja­
kim tonem przemawia! Oto wyjąkti z manii- 
festu:

„ Jstawy, świ eckie są przeciwne prawom, 
ponieważ są sprzeczne z prawami Bożemi

Są sprzeczne, gdyż nja lĄiiejsee prawdzi .eegu 
ttoga stawiają ztodne obrazy złudy takie 
jak wo.ność, solidarność ludzkości, wiedza.

Są sprzeczne, gdyż nas teuu życiu i naszym 
instytucjom odbierają cechy chrześcijani/mu.

Prawa świeckie nie są prawami. Z poję­
cia tego mają tylko .imię, które sobie azurj u- 
,ą. Są aktami gwałtu, nie prawami.

Dlatego nie wolno nam słuchać tych praw, 
Musimy bowiem więcej słuchać Boga niż ludzi.

Dlatego większość katolików domaga się 
abyśmy na wszystkich dziedzinach, w całvm 
kraju wypowiedzi eh wojnę tym prawom.

Od 50 Lat nie było może tak dogodnej go­
dziny jak obecna. Nie wykorzystać jej by­
łoby przeciwdziałać Opatrznońci".

A  zatem kardynałowie i arcybiskupi fran­
cuscy wz.wają do otwartego opieram a się pra­
wom juań.twoWj m. Kościół, który zawrze bro­
ni atu!t«rvtetu państwa jeżeli t< rnństwo służy 
jego interesom, wzywa do jawnego buj.tu prze­
ciw niemu, jeżeli ustawa świipka chce zła­
mać jego przywileje.

J nie tylko wzywa do buntu ale realizuje 
go. W  Alzacii i Lotairyngji orze prowadza się 
Iran niskie ustawy, szkolne, mając* dokonać roz­
działu kościoła od państwa, co w  reszcie Fran­
cji odbarwim już jest dokopane. Ale kościół nie 
chce słuchać praw. Arcybiskup strasburSki we- 
2wef wszystkich katolików, by dzieci swych

we i nadchodzącym dzieciom, zakazują słu­
chać rodziców, zakazują im iść do szkoły Talk 
w  interpretacji kleru wygląda czwarte przy­
kazanie i tak wygląda głoszone przez kośció- 
od wieków , posi uszeństwo ustawom państwo­
wym".

Partja socjalistyczna przyjmuje w y­
powiedzenie wojny

Socialistyczna frakcja par' amen taro* po­
wzięła rezolucję, zwracającą się przeciw ma­
nifestowi k!e»-u francuskiego. Rezolucja pod­
kreśla następujący ustęp mclnife!stu:

„Religja pozostawić każdemu s woboaę co 
do wyznawania poglądów enublikańskidh, ro- 
jalistvcznych albo impc rja 1 ist ycznych, gdyż te 
rozmaite formy państwowe nie są .sprzeczne 
z reTgją. Nie pozwala jeanak być socjalistą, 
komunistą albo anarchistą, gdyż te trzy syste­
my potępia rozum i kościół".

Socjalistyczna frakcja parlamentarna — g ło ­
si dalej rezolucja — widzi w  powyższym mani­
feście wypowiedzenie wojny socjalizmowi Par- 
tja socjalistyczna oświadcza, że to wyzwanie 
przyjmiije.

iakl* robofy projektuje magistrat i .  Lwowa?
Prezydjum m. 1 wowa wypracowało już plan lińskiego kosztem około mil jon a złotyt*. 

dbó1 liiwestycyjnj^ch na rok 1925. 15) dormowadzenie plantacji -liejskioh
Część tych robót zostanr: wykonarą w ra stanu normalnego kosztem 100.000 zł

dk»

mach uchwalonego na rok 1025 budżetu, część 
zaś przy pomocy zaciągnąć się mającej krótko- 
terminowej pożyczki.

Do pierwszej kaiegorji należy:
1) wykończenie trzech domów mieszkalnych 

przy ul. Marcina kosztem 300.000 zł.
2) rozszerzenie budynku szkoły im. Konop­

nickiej przy ul. Zielonej kosztem 64.900 zł.
3) wykończenie drugiego baraku dla delożo. 

wanycb nu P^-senkówoc kosztem 45.000 zł.
4) odbudowa kamienicy królewskiej kosztem 

4o.0oo zt: "■
5) odbudowa baszty saletr zanej na cele pu- 

blicznej bibljoteki kosztem 178.000 zł.
6) adaptacja oaraków epi demiczujch przy 

Ul. Janowskiej kosztem 82.510 zł.
7 ) budowr domv dla zarządcy cmentarza

łyczakowskiego kosztem 1-1.440 zł.
8) rekonstruKcja Panoramy Racławickiej 

kosztem 15.000 zł.
91 rekonstrukcja gmachu ratuszowego kosz­

tem 200.000 zł.
10) budowt trzeciego baraku dla deiożowa- 

nycli przy ul. Słonecznej kosztem 50.100 zł.
11) pudowa bali targowej przy ul. Łycza­

kowskiej kosztem 200. OOb zł.
12) ogrodzenie 3 budynków szkolnych i 

oparkanienie betonowe cmentarza łyczakowskie­
go kosztem 28.000 zł.

13) wybiukowanie ulic: Akademickiej, gór­
nej SykstusKiei, Kościuszki. Feorua Sapiehy , 
Słonecznie; oraz przUbrukowanie i wyszutrowa- 
nie 'nnych ulic kosztem około rniljona złotych.

14) budowa kanałów w ul. Gródeckiej, Po- 
nińskiego, Lwiej Pijarów, św. Michała i Żu

16) ustawienie w miejsk. Zakłaozie oświe­
tlenia tutrtoirty parowej o mocy 6.500 ki!_rwtat6v 
kosztem około 600.000 złotych, 6 sztuk kotłów 
parotyyćh o powierzchni ogrzanej pt> 400 m. 
kw. kosztem około 450.000 złotych, ułożenie 
20 km sieci kablowej kosztem 200.000 zł.

17) wybudowanie około 8 kilometrów sied  
miejskiej koleji elektrycznej kosztem ofcteo mi- 
ljona złotych. ‘

18) a ykończcnie budowy drugiego wodo­
ciągu, ze Szkła do Dobrostan, budowa 1*&E ma­
szynowej o -̂az 2 domów mieszkalnych w  Szkle 
kosztem przeszło 300.000 zł.

Do drugiej kateoorji należy
1) budowa szkoły powszechnej na Wutqe,
2) budowa zińskiego gimnazjum przy uU 

Dwiąmickiegic - ----- -----------
3) budowa sukunsali ratusza.
Pozatem przystąpi gmina jeszcze *  bieżą, 

cym noku po zatwierdzeniu przez sejm ustawy 
o popieraniu domów mieszkalnych i Wprowa­
dzeniu w  żvcie funduszu buc owlaneg*, 0o tru­
dów '’ domów mieszkalnych.

K ŁYM  POLISZCZUK .

„Ksyjaciisl zmarlyrJf“ .
(Z  ukrmńsk.ego),

(Dokończenie).
Na zachodz.z czerwieniło się słońce, ozłaca- 

jąc mogił) .zardzewiałe krzyże i dzikiem ziel 
skiem oóro-le grotrowiofe

Na maanurowych płytach zacierały się 
napisy, głoszące dawne zasługi i sławę tych, 
którzy teraz spokojnie buiwifcu u iuroka_n i 
wilgoci grobowców. W  wyżłobieniach napisów 
kryty się ki ople rozlanej przez kogoś wody, 
i iJt lży przelań^ tia zn,ak wiecznej o zmarłych 
pamięci. Smutek przejmujący wiał ze wszyst­
kich kątów cmentarza u stóp spróchniałych i 
połupionycn krzyżów czaił się,Jęk i zgroza.

Tło było dziwnie dostrojone do tej smutnej 
postaci obłąkanej, która nazwiała się ..przyja 
cielem zmarłych" i 
ostatnie dni swojego nieszczęsnego żywota. Był*

W sercach naszych tłukło się gorące prag­
nienie, ażeby wydostać się z tego ogrodzonego 
kawałka cmentarne; ziemi i v ydostać się czem 
rychlej na szerokie, bujne pula.

Czemprędzej w szeroki, ludzki świat, cho­
ciaż i tan zieleń zamiera pod jiowiewem sza- e * Tre.ve.sj, Rrasi .wlyim i wrbór przewodme^-^

Kongres soclalisfliu1 wifosklclr
(Inf. Międrynar.). W>oska p;.rfja socjalistyczna, roz­

ważała już od dłuższego fcawu sprawę zwołania kon- 
po-su partyjnego. k*óry byłby pierwsTym kongres<'tn 
socjahstYCzmm za rządóv’ tasz^slowski-b. Polityo;me 
stosunki we Wio.szorh udaremniały je.lnak zawsze ten 
projekt.

Obecnie zdecydowała się par i ja zteotai konja\s. ze 
względu na stosunki ograniczony co do rozmiarów, jiod 
nazwą Rady partyjnej, która zbierze się dnia 2S bm 
w Rzymie a trwać !m,a ? dni

Na porządku dziennym po za spi awozdanrmi se- 
k-ctarza partyjnego. tov . Basso, stoią następujące spra­
wy: położenie polityczne (sprawozdawcy: Turałi i BaF 
dosi). stosunek nartji do Zw. z:ovodo>-ych -.prawo^dae'-

lejącej nicnaw'iści.
Raźniej tam, chociaż na każdym kroku bro­

nić się trzeba będzie przed czyhają-com ma 
każdym kroku niebezpieczeństwem, które ostrzy 
miecze i godzi ktdą w bezbronną pierś ofiary.

Żegnaliśmy się więc nie zwlekając z „przy­
jacielem zmarłych", on zaś na znał. pożegnania 
skinął głową i

zarządu.

fffibofafk -  znuran ofiara nróey.
BO R YSŁAW . 24. marca, (tel wŁ) 21. UL. 

o godz. 3.15 na kopalni Fotogen firmy „Nafta" 
zginął tow. Alojzy Rygiel, osierocając żone i

począł w  zamyśleniu patrzeć , ówc-je dzied.
na czerwony zachód słońca.

Chwyciłem Sewgyyna za rękę i poważnie 
zaczęliśmy oddalać się. P rzelazłszy prze par­
kan znaleźliśmy się znowu na tej samej miedzy, 
na której jeszcze nie tak dawno groziło nam 
niebezpieczeńsiwio i spokojnie poszliśmy w pole

wejszliśmy w  jakiś jar

na
Sp. Rygiel spadł z 4 ponu stu w szybie 
tak zw. . SchliesrbaJTK".

t a y  dur sekAdEinfckl w  Warszawte.
W  ARSZA \\ fl. 73 3. (Pat.). W  niedzielę ubieutą wo- 

Ikc liczi>ycb przedstawicieli sfer rz.ądowycn. Sejmu.
wśród zmarłych s p ę d z a ł a ; ^  v^Uiśmy w  jaiuś jar r Senatu, wyższych uczelni, 'wiata ,i,aukowtgi,1 wojsko- 
nietszczęsnego żywota. Py ł m-. 1 nâ  zachód w 11 1' eji, ze r a n o , ^ ^  DftM6 i n { c akaitemickiej odbyto się uro

go nam żal a równoczesi ie strasznie przed tym mniemy się d« W  irowa, gdzie r 7 1 czysto poświęcenie i odo..nie do użytku nowo wybu- 
tajemniezym osobnikiem o bladej jak u trupi, zua^ ° ' slę T.ńasi .... Howimcgo d<imu akądemickicgo przy ul Grójeckiejtajemniczym 
twajrzy. K oniec.

t
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Ni. y« .DZIENNIK LUDOWv*

viiber k o n k ira  na dyrektora Teatrów Iwowskieb.
Uwgpło ri1 er-acko - ai lystycjme aa Jo wresz­

cie ntafc życia, by zautacn-':, że nie cham. je 
na nsSrazn — jak to opinja publiczna g łosiła : 
z okazfi nozjyisanego koijkutrsu na dyrektora 
tentró* lwowskich zainicjowało .^ebranie ob}*- 
wate^dtie, któreby dało wyraz swym bolącz­
kom i swym postulatom odnośnie do charakteru 
j poziomu teatrów lwowskich craz co do linji 
wytycznych, po jakich povriitien pójść jego roz­
wój- NL ten tema* zresztą wypisanp już setki 
t-eft^tamów w  cLiennikach lwowskich, dysku­
sja Jatm  w wypełnionej szczelnie sali Kasyna 
była tylko niejako plastycznym ich uzew_ 
nętrzaiienicm. Przyznać trzeba, żt stała na wyż. 
szytr pozionue, niż nięjteden ar tyku! dzienni­
kark i, traktujący o tej sprawie, gdyż roztrzą­
sała rzeczowo problem y;, a ton przemówień po- 
szcże^Ólnych mówców, 'volny od osobistych iii- 
wektyg,, świadczył o dobrej woli, chcącej tea­
trowi lwowskiemu nadać to ; baczenie i ten 
splendor, jaki mu się należy.

K| ytyfea dotychczasowego kierownictwa 
teatrów koncentr./wała się w zarzutach bra 
ku inicjatywy twórczej, co według twierdze- 
m ł krytykujących spowodowało obniżenie kul- 
tuiralr v wartości, jakie w życie wnosić powi­
nien teatr i wytworzyło szablon, nieumiojący 
dać nie interesującego, nic wznoszącego się [ 
ponad przeć:ęiność. Porówny vat■ o poziom arty -1  
styczny teatru lwowskiego z poziomem teatrów  
wartsaaw skich i krakerwskiego i ustalano jego 
bezwzględną niższość W yłoniły się głosy,przy- 
Cisująct winę tego także rozszczepieniu teatru 
IwowBgciego na trzy odrębnie dział)', co zmniej- 
“ Sjąc inteiizywnori iwć -cza w najważn-ejszeU 
dziad. nie, w dzieózini0 diramaiu, przyczyrJło 
się dc niepomitrrłeigo zwiększenia kosztów i 
spot.mu.ywtało ogólny deficyt.

Opmja przeważającej części zebranych puza 
pewnymi rozbieżnymi poglądami na poszczegól­
ne kwfcstje, co wywoływało polemikę, godziła

się w ttm, że teatrowi potrzebny jest kierow­
nik. pełen twórczej inicjatywy', ooznajomiony 
z najnowszymi prądami europejskiej teatraliki, 
któryby wszystkim rewelacvjnym poczynaniom, 
jakie przejawiają się w sztuce teatralne! Euro­
py tak ood wzglęaem artystycznym jakoteż te­
chnicznym, umiał i chciał dać wyraz na scenie 
lwowskiej, podnosząc ją tum samom ku wyży­
nie, odpowiadające' tradycji i godności ni usta 
oraz kulturalnym potrzebom ludności.

Padło nazwisko p. Leona Schillera, dyrek­
tora teatru im. Bogusławskiego w  Warszawie!, 
który' — jak to oficjalnie podano do wiadomości 
— zgłosił swą iandydatui ę ria dyrektora tea­
trów lwowskich. Zasł jgi p. Schillera jako wy  
bitnego teatralika, znane są ogólnie; wysoka 
kultura literacko - artystyczna, doświadczenie 
i fachowość czynią go poważnym Kandydatem ; 
chodzi tylko o to, czy potrafi dostosować się 
do warunków lwowskich, to znaczy' — aby wy­
razić się ,aśniej — czy zdoła dla swych cen­
nych i p ęknych. eksperymentów, którymi za­
dziwia w Warszawie, znaleźć grunt podatny 
na terenie lwowskim Nie odstąpię nigdy ocj 
przekonania, że poza kultywowaniem piękna; 
noża wychowywaniem estetyeznem, teatr speł­
niać pownien wielkie zadani-- wychowywania 
społecznego. Sztuka musi być eliksirem, pul­
sującym w krwi całego społeczeństwa, jeśli ma 
stać się jego uszlachetnieniem, oodniesieniem ku 
wyższym doskonalszym formom życia.

Fo jedno — a dpugie: p  SchiTleir jako ewen­
tualny dyrektor teatiu będzie musiał umieć 
przekonać gminę lwowską, przyzwyczajoną do 
mecenasuwskiej ręki Pawlikowskiego a potem 
do spekulat/wnego zmysłu kupieckiego Hel­
lera, ze aparat wysokiej sztuki wymaga a!a 
sprawnego i owocnego funkcjonowania — wy­
sokich wkładów...

ARTUR ĆW IKO W SRI.

K. JAROSZEW SKI.

Czerr jest Kasa Chosych
i co daje swoim człoHkom?

Często słyszy się narzekania, że Kasa robi 
różne -trudnieniu ubezpieczonym, korzystającym 
z pomocy Kasy Chorych. Niestety, aie wina ta 
kich stosunków leży po stronie ubezpieczonych. 
Ueż +o właścicieli firm ubezpiecza w Kasie zupeł­
nie nieprawnie swoich krewnych, znajjmych, nie 
pracujących u danego wtaui iela, a jedynie poto, 
żeby zaraz po zgłoszeniu mogli korzystać z bez­
płatnego leczenia i pobierać często wysoki zasiiek. 
Las misi kontrolować prawo członkowstwa ka­
żdego zgłoszonego, który natychmiast po zgłoszeniu 
zachorował. Jeżeli już nawet jest ktoś uprawnio­
nym ezłonkiem to i w tym wypadku, jeżeli się 
zgłasza po pomoc lekarską, to musi się wylegity­
mować czy istotnie jest tym samym za kogo się 
podają. Mieliśmy wypadki, że zgłaszali się z fal - 
szymi kartkami ludzie nie mający prawa do świad 
czeń. albo podawał: nie swoje nazwiska, aby móc 
pod obcym nazw irkiem otrzymać leczenie zasi 
łek. Dlatego też biuro broniąc instytucji przed 
nadużyciami, żąda wylęg tyn or ania się, czy dana 
osoba est tą, za którą się ponaje.

Uczciwy człowiek kontroli się nie boi, ani też 
aczoiwecu człowiekowi kontrola nie ubliża. Roz­

maici naciągacze Kasy wściekają się na inki sum 
rzeczy, robią gwałt, aby móc łatwiej instytucję na­
ciągać. Kto idzie na pocztę po pieniądze w ie o tem, 
że musi mieć ze sebą swój dokument, bo iraczej mu 
pieniędzy nie wydadzą, i z teeo tytułu nikomu do 
głowy nie przyjdze robić awantury, niech więc 
każdy pamięta o tem, że idąc do Kasy po leki, 
czy pieniądze musi umieć się też wyiegpymować.

Każdy członek przvcnodzac do lekarza, musi 
wiedzieć o tem, że przyszedł się leczyć i ściśle 
przestrzegać wszystkich wskazań lekarza. Kto ce­
lowo przedłuża sobie chorobę, lab nie stosuje się 
do wskazań lekarza, może utracić prawo do za 
siłku. Ponieważ wie’u ludzi czy to przez lenistwo, 
nie chcąc pracować, czy z braun pracy zawodo­
wej, przewlekają swoją chorobę w nieskończoność, 
narażają zatem Kasę na straty, pobierają z Kasy 
nieprawne zasiłki. Wielaż tc mamy takich gospo 
darzy, którzy mając jakiś defekt ukryty w orga 
niźmie, ż którym lata całe pracują, defekt nieule­
czalna, aby obrobić sobie gospodarstwo przychodzą 
do lekarza, a zanim tenże rozpozna chorobę że jest 
to zastarzała nieuleczalna choroba, pobiera zasiłek 
w Kasie, a jednocześnie obrabia sobie gospodar­

stwo. Musi zatem Kasa i w tym wypadku kontro­
lować choncb czy istotnie stosują się uo poleceń 
lekarza. - “ ‘

Niezuajumość ustawy dożo powoduje pretensji 
do Kasy, a najwięcej wśród ciemnych warstw, 
które ao pracy najemnej przychodzą zaledwie od 
czasu do czasu i jako nie stale zatrudnieni —  po 
odejściu z pracy zdobywają prano do świadczeń, 
jeżeli przepracować sześć tygodni bez przerwy lub 
dwadzieścia sześć tygodni u kilku pizeds.ębiorców 
z przerwami. Trudno często takiemu robotnikowi, 
który po paru tygodniach zgiasza się po zasiłek 
do Kasy -  wytłumaczyć, że zasiłek taki mu się 
nie należy. Odchoazi on zawsze w pizekonaaiu, że 
jest poarzywdzony.

Jeżeli członek jest obłozibe chory ma prawo 
wezwać lękam do siebie do donm, zaznaczamy 

że prawo to wtedj tylko przysługuje, je­
żeli stan zdrowia chorego jest taki, że nie może 
osobiście udać się do lókaraa. Fi ad użycie w tym 
wypadku naraża ubezpieczonego na zwrot kosztów, 
na jakie lekkomyślnie naraził Kase Ażeby zatem 
nie zachodziły jakiekolwiek pieporozun1 :nis mię­
dzy lekarzem a chorym a jednocześnie była kon­
trola nad dokonanemi wizytami —  Zarząd zapro­
wadził zwyczaj, że chory powinien wezwać każdo­
razowo lekarza przez biuro, ile razv go potrzebuje, 
czy to pracz posłauua, czy wreszc e przez teiefon, 
a biuro Kasy wydaje dyspozycje lekarz iwi

W  okięgu naszej Efasy zachodzą często nie­
porozumienia między niektórym: członkami a Kasą 
o wysokość wypłaconego zasiłku. Są firora, w któ­
rych robotnicy pracują zaledwie część dni w mie­
siącu, a więc i opłatę Kasie uiszczają tylko od 
ilości przeprowadzonych dni. Ta Kim robotnikom za­
mek według obowiązującego rozporządzenia wy­
płaca Kasa tylko od kwoty zapracowanej. Jeżeli 
u. p. robotnik zarabia na szychtę 3 zł., a praco­
wał w miesiącu tylko 15 dni —  to zasiłek jego 
będzie obliczony ty,ko od połowy jego dziennego 
zarobku, gdyż przepracował on tylko połowę dni 
w miesiącu.

Podając pokrótce te informacje Członkom —  
muuimy jeszcze na , zakończenie zrobić krotką 
wzmiankę o stosanku ubezpieczonych do pcrsonalu 
Kasy. Pe sonal Kasy jest chroniony przed napa­
ściami siron na równi z urzędnikami państwowymi. 
Nie wolno zatem urzędnikom, lekarzom, ani służbie 
ubliżać, ani też arogancko się zachowywać. Każdy 
powinien swoje pretensje lub żądanie wyłuszuzyć 
w formie przyzwroitej, a jeżeli go odpowiedź urzęd- 
nka lub l karza nie zadawala — wtedy bez awan­
tur i kłótni przysługuje stronie zawsze prawo od­
niesienia się ze ssargą czy prośbą do Zarządu.

Tak samu jak wymaganem jest od członków 
przyzwoite zachowanie się wobec urzędników —  
tak samo obowiązkiem urzędników i lekarzy wobec 
stron zachowywać się grzecznie i z całą wyrozu­
miałością. Urzędnik i lekarz musi być w wykona­
niu swoich obowiązków sumienny i uprzejmy. K a­
żdemu członkowi przysługuje, jeżeli urzędnik lub 
lekarz zachował się wobec niego arogancko lub go 
pokrzywdził —  prawo skargi do Zarządu, a Za­
rząd inŁ prawo w każdym wypadku, gdzie zacho­
dzi słuszna skarga wytoczyć urzędnikowi i leka­
rzowi docuoazeuie dyscyplinarne.

Taka właśnie wspólna praca, uczciwa piecza 
nad dobrem instytucji —  ideję ubezpieczenia na 
wyppdek choroby postawi na wyżynie jej zadań 
Wrogowie i szkodnicy tej ide1 muszą ustąpić przed 
słusznością i dobrem spoiecznem Egoizm i prywata 
musi iść w sal.

Drunobycz, w marcu 1925.
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Dziś w e środą 25 marca 1925 M ARYSIEŃKA
K T Ó R Y  P O R U S Z Y # j C A Ł Y  Ś W I A T !

T M M l i l l C A  W I E C Z N E J  I M O D O Ś C i
R ozw ią za n ie  jedn gc z  najciekaw szych zagadnień ży c ia  ludzkiego p r ze z pro f, S T E IN A C H A  w  6 a ktach . 
Z d u m ie n i  l e k a r z e  ! N i e d o w ie r z a n i e  I n d s k o ś d  !

P r z e w r ó t  w  u ję c iu  «  i e lk ic h  ; i r « b l e « i » v u  ż y d a  !

Zdjęć doitom w Instytutach Badań SEKSUALNYCH w HerlhiiB, Witdniu i Kopenhadze.
Z d j ę c i  i  a  e  r* m  jy I V  o  <1 y  t o  w .

Dla Pań balkon Obraz fuwższy będzie równacześii. wyświetlany dia Pan I Panów. Ola panów parter.
W - :ęp tylko dla dorosłych powyżej lat 18-tu.

Oaobne wejśoie 1 kasa dla Pań. O obne wejśoie i kasa dla Panów.
Fotosy z i r^g-lędu ni treść film i  nie będą w ystaw iane. - 

w  K opern iku  o  g. 4-cJ Początelc p rz e d s ta w ie ń ! ' w  M a ry s ie śce  o  g. 4*30

p o w i n i j  z  d n i a .
i. W t e ,  25 marca

JOSIKDZENU RAID  MIEJSKIEJ odbędzie Się- jw‘e 
czwartek. tlnia 25 m, rca o godzinie 6-lej wieczór, w 
.aii j<os:"dzen Rady miejskiej w ratuszu .

ZA PIEM ąDZE... n rzą  nam z miasta- t itka mie­
sięcy temu ouenrał sonie życie wyslrzałcin z rewolweru 
introligator Burgbardt Ws/cłkie starania o udział księ­
dza w yo^rwbie, byty daremne; oświadczono, że asysta 
dachowi as wa w ;o  trzeb e s mobójey iest riń-dozw oLo- 
na. Wc wtorek o !bv>, s ;ę pogrzeb Bahriezuka. ślusarza 
kolejowego, który był od ‘dłuższego czasu nerwowo cno- 
itv i zakończył >.• oic samobójstwem. Mimo dwóch świa­
dectw lekarskich siwicrd/ających chorobliwy stan u- 
mys owy (kpate. księża Odmóo iii udzia u w pogrzebie

Przed ki ku dni,ani popełni’ samobójstwo, prawdo­
podobni, v s "inie wysokjego zdenerwowania miodzic- 
niec. syn (wrażo zamożnych rodziców wzgląd jednak 
na samobójczą śmierć nie powstrzymał w tym wy­
padku duchowiicgo od odprowadzenia zwiok na cmen­
tarz Nic podnosimy jaso zarzut udziału księdza w po­
grzebie, zwracamy jedynie uwagę mi dwie odmienne 
m ia r . jakie kler przykład-; Wobec pogrzebu samo- 
bójcy-proletarjusza istnieją przepisy kanoniczne, któ- 
rycli nie stosuje się wobec samobójcy z teamożnej ro­
dziny... Tak, lak, za pieniądze wszystko się robi...

..GŁOb EMERYTOM I H f N CISTO W W najbliż­
szych dniacłi wyjdzie w ilości kilkunastu tysięcy eg/en. 
plarzy. tygodnik ..Gios emerytów i rciuislów . jako 
edyuy iachowc, bezpartyjny organ i njbradca prawmy. miot. Nawinął się przypadkowo w tym czasie patrolu- 
ws rysflłk* małoiolskieh emerytów, wdów i sierot. jąc.y posterunkowy i wziął G. w swoją opiekę. V ko-

Kiellem Mar ja Hojkx> i r zucha się na posterunkowych. 
,M otownicza ta osóbka paznokciem* podrapara t*wa­
rze stróżów bezpieczeństwa, jednakowoż nic uchroniło
to ją przed aresztowanie,tn. Osadzono ją wraz z M. W 
areszcie j>olicyjnvin, Kiellcra zaś oddano w ręce wradz 
wojskowych.

sali sądowej,
Z tajemnic parku Killft^ktagn

\Y i PUSZCZENIE Z W IĘ Z IE N IA  ŚLEDCZEGO A- 
RI.SZTOW \NYCH W  ZW IĄZK U ZE SPRAW Ą STET- 
tiERA. Odnośni" do posądzenia o zamach na prezy­
denta niejakiego Panczyszyna aresztowano, jak wia­
domo ki ka osób. V'Czoraj w południe po zlozcuiu kau­
cji vypu.s c/o C na wolność właścici -la duk irm  Igna­
cego .lacgera. inż homliabcra. rytownika Glaserinana j 
i fotografa Mflnza.

Rozprawa pzreciw wymienionym odbędzie,, się- w 
maju, a po niej dopiero prokurator przystąpi do wy­
gotowania aktu oskarżenia przeciw’ Steigi row i. I

DROGI SEN PRZY OTWARTYCH DRZWIACH. 
Samuel Medwin, ćtyrdkloi rafinerji spirytusu na Botgda- 
nówce, spał w swym pokoju o godzinie 9 rano przv 
otwartych rirow.ach m us kania JakiS nieznany osobnik 
zakradł się do sąsiedniego pokoju i wyniósł z szaiki 
noent j portfel. w którym znajdowało się poitad 1 100 
zł zapiski, oraz złoty zegarek.

PAPIEROŚNICA ZAMIAST REW OLW ERU- Ro­
man Giliszowski. uczeń simiiiarjum nauczycielskiego, 
przechodzi! wczoraj ul. f.egjonów. U w'ylotu ul św 
Stanisława nastąpił mu na inogę jakjś przekupień u 
liczny, ciągnący wózek z pomarańczami. ’

Było to [towoderr głośnej utarczki słownej, a na 
slępnie potrącania, pr/yczem tłum współwyznawców 
przekupnia poturbował nieco G. i podarł na nim futro. 
Gilinowski w lej ciężkiej Opresji wyjął z. kieszeni pa­
pierośnicę w tormie - rewolweru i począł nią grozić 
atakującym- Widok lej „broni" przerazi! napastników 
Skorzystał z tego G. i począł uciekać Odważniejsi po­
częli go gpinić. a jeden z nich Adolf Mach er dopadł u 
eickającego i w .rwał mu z rąk 'niebezpieczny przed

Przed sadem przysięgłych stanęło obecnie 6-ciu 
oskarżonych o dopuszczenie się gwałtu w parku Ki­
lińskiego na 5-tiu dziewczętach ze sfer średnich.

Oskarżonymi są: Aleksander Wójcikicwiez. uczeń 
pry wa1n\ Gitsaw Dreyer, urzędnik. Henryk Służański 
b. urzędnik kolejowy. Jan Dominik elektromechanik, 
Eugeniusz Tkacz, rencista w ujskoy \ i Fryderyk Gem- 
balski kupiec. Rozpruwa jes, iajna ze względu na mo- 
bliczną. Tryhunałowi przewodniczy r. Angielski, o- 
skarżti prokurator dr. Pakbkowski.

Oskarżonych laonią dr. Grek, dr Kibitz, dr. Pit- 
racki <lr. Hirschprtintg, dr AkSdr i z urzędu Drcyer" 
dr. iHankicwicz

wszysOłKSti małoitol 
Rcdtikcja i arłmutislracja I.wów, ul Krasickich 5 

ZW ALCZANIE  RAK \. ) ' ranko angin am rekańska 
i .iga dla rwa tosan i raka oznaimir ..(.norohu r»ką iest 
uleczalna, jeżeli leczeń a następuje dość' wcześnie Nie­
stety. rak w początkach swego rozwoju nie jest bo­
lesny i dtoiego chorzy nic niepokoją się niebezpieczną

misarjacie lolicji. po spisaniu protokołu zdeponowa­
no tę papierośnicę, zaś Właściciela jej puszczono wolno

KAR.AMBOI. TRAMWAJOWY. Józef Rlus. Woźnica, 
zajechał swym wozem na szyny tramwajowe w ul. Ka-
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Stow. DruKarzy „Ognisko" we bwnwie
rozpisuje niniejszem

K O N K U R ST
na dzierżawę kuchni w  własnem letnirku w aflkn- 
I tczynie aa sezon letni 1925 r. b j. na czas od 
15. maja do końca września b. r.

Czynsz dzierżawny wynosi mieś. 150 zł 
Dzierżawcy przyznaje się oprócz kuchni dwa po­

koje dla użytku własnego oraz pokoik dla służby 
z urządzeniem (.oprócz łóżek). Zarząd rozporządza toe 
downią. zawierającą 90 ms lodu, która muże być 
dzierżawcy odstąpiona za osobnem ryczałtowym wy­
nagrodzeniem wedle, umowy. Naczynia kuchenne oraz 
zastawę stołową dostarcza dzierżawca Kuchni.

Oferty z dokladinem wy« zczo^ólnłen iern dań onuc 
ceru wnosić natęży najpóźniej do dnia 5. kwietnia 
b. r. na ręct przeWodn. Stow. A. Kusyka — Piekar­
ska 18/1. p. — Wszelkie informacje zasięgać można 
pod [»->danym adrea-im. codziennie wieczorem od 7--8.

, ftinąd

R o J z i ę k o w ^ n i e .
Robotnic;, Rniinerji mfty u /niesieniu, tą drogą 

składaj s- r icc me podziękowaui" '■' Panu Inżyni'rowi 
zimierzowskiej w chwili zbliżania się wozu tramwaje ! Władysławowi Starklowi. Dvnkiorowi Spółki Akc dla
wego K D nr. 150. VIo ,>iov" zmuszony b11 zahamować

chorobą. Ale nie raloży zwlekać z poradą u dkarzy. ęwałtowaiie tramwaj, przyczem motor został uszkodzo- 
jeżeli s ę  zajważy następujące objawy: a guz, lub ina- l)v g ]^ , ,  odstawiono do jtolicji w cz'lu spisania z nim 
teńką rankę na języku, ustach, lub podnithieniu. tężeli j>l0|Opo;u 
te objawy nie znikną najpóźniej do miesiąca, b) jeżeli-
Ulwor/y się gu-t. twardy jak ziarnko owocu JkkI skórą NJEDALEKO PADA JABŁKO OD JABŁONI. I V
lub pod gruc/oł-m piersiowym, c) jeżeli u kobiel wy- Hks Heinisz blacharz, zam. przy ul. Słonecznej, przc- 
stępują nî ■-regularne krwawienia choćby skąpe albo po Jiodzae ogrodem Kościuszki. Dostrzegł siedzącą na 
okresie prześwitania wracają ponownie krv.„wic-nia, j łaWec jakąś dziewczynę, rzi-wnic płaczącą. V ręku 
d) w  wytiadkach dłupotrw dych dolegliwości żołądko- trz,mala ona flaszeczkę. i czyniła wrażenie kandydatki 
wych. wycbuanięcia, obstnikcji, krwawych odchodów na samobójczynie Heinisz zainier-sował się desperalką. 
po c/.terdzieslym roku zrcia. Lekarz po zbadaniu może Okazało się, że we rLaszcczce znajdowała się jodyna, 
dioi”go bądź Uspokoić, hądz lez po skonstatowaniu czc- którą Racząca dziewczyna zamierzała wypić. Przygodny
goś yowałnego rozpocząć właściwą kurację ‘ pocieszyciel od[/row'adzit- desperatkę do ooiiiji. Tu o-

Z KRONIKI M I-SZGZĘSŁIW YCII WYPADKOM. kazato o J7-lemia służąca Marja D , zam
IV firmie ..Terma" przv Ul. Janowskiej, pika-cyrkular- Prz> 111 'o  ui zn.j.
ka o t * - la  lewą rękę robotnikowi Józuo i Oleńezuko- Zbigniew Klimesz zam. przy A. Asnyku, zazr „jo
..-i. Pogotowie at to zapatrzeniu odesłało nieszeześli- mi»-si« z D - 1-rzyrzekt jej, iż ją poślubi. Krytycznego

<lma rlopuścił się jednał na niej gwałtu. Fakl ten byłwego do szpitala.
Abraham Meisner Uphdłsźf złamał rękę.
Antonhflo Wirskiego ptokąsał dotkliwie pies ns pl- 

J-ura.
Richter Henm r umadt i zranił się ciężko w gic ę. 

Elżbii ta Du-kowa upadła z krzesła i doznała złamania i u 
dwóch żebci Pogotowie rat. odwiozło ją do szpitala 

OFIAR i ZDZICZENI A. Anna Hoło.skowa

przem naftowego i gazów Z:,mn\cb w 7njesieniu, z.i 
br‘zintercsowme ofiarowanie kilkudziesięciu książek d>ja 
łu befe!rv»tyc/no‘:o. dla łiihłjob ki miejscowegc Związ.ku 
Zawodowego.

Robo tniey.

Z  ruchu zawodowego.
§ BAGZNOSC STOLARZE Omijać Lwów i  po­

wodu bezrobocia.
Zapotrzebowania robotników stolarskich, meblo­

wych i budowlanych uskuteczni* biuro pośrednictwa 
pracy przy Związku roltolników drzewnych ,,7.godh“, 
we Łw\)wie, ul’. Pic sza I. 2

8 POSlEDZENfE KOMITETU WYK. OKR. RADY 
Z\W OD. odbędzie się we czwartek dnia 26. marca 
o godz. 7-mej wieczór w lokalu Ossolińskich* 10.

SkamŁ Żrluszkiewis z.

8 POSIEDZENIE PLENARNE KOMISJI OKR.
powodem jej desperackiego pomysłu samobótozego.

W kom snriacic po ic ! wyperswadowano jej zamia-        . . . . . .
samobójczy i odesłano ją pod  opidka io domu. Aresz-, 7 ZAWODOWYCH wshminirj MahrpoDk-
low-twio natomiast Klimesz. pod zarzutem dokonnnto , sk-,/v ^  *  ° ’

j Kalii Rady Zawodowej, Lwów, lal. OssolmsKicli \ 10.
Ł \ 'J l  on synem E. Klimesza. b. właściciela wużn onganizacyjrm i v/aJccy<lk>v ani o Sekrc

, pośledni"Iwa mieszkań, kliry źu swe iienwiarskie i o- i ‘i,rJadc ^^Ngowym . wybór sekreatrza Ołwenosc 
Zźłm- T smkarcze praktyki zos’ał onegdaj sąd zo n y  na pół | ^ z>s,kfch ,ow- to,,ieC2na- a 1,0 ze , -wowa: ^ IW k ie -  

tora roku ciężkiego więzieniaprzy ul. Kazimierzowskiej, kopnęła W brzuch Frun-1 “J " '  k a c ie g o  ’ więzianto*’ ' ” ^  1 ' jwicz. Kusznir, Skalak, Kusyk. Tunis. Heli. Kuta. Sch,
ciszka Żomowskiegc podczas sprzeczki. Ofiarę tych! ' ‘ \ rer, Andreasik, Rednaiski. Mańczak, ‘llaluch (Borysław'
czułości musiano odstawić, do szpitala, gdyż doznał on POUĆ0ANCI ATAKOW ANI PRZEZ A W W T U ItN I- Kro wiek i (Stryj) Szyszka (Kołomyja). Derrasiewicz (Dro 
ciężkich obrażeń wewnętrznych. K0W. Dwńcli rtosterunkowycli przytrzymało na pi. Go ’ hobycz), Kazek Bilków), dr. Herschtal Ja la rek. Klis,

12-lclni Karol Gniwicki 7;awi; się w Pogotowiu rat. utchowskich awan! u rojącego się dezertera Stanisława S‘oniov, ski i J’oth. Obecny będzie Iow. poseł Żuławski 
z raną na twarzy, zadaną mu w ul. Ormiańskiej przez i Kiellcra i Stanisława Martyszyne O Kij stawili opór fto-T SŁałak Br.. scLr. K, Żelaszkiewicz, przew.
jakiegoś wyrostka. lic.jant.om Podczas szamotania się nadbiegła siostra

?
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Wlec pracowników tnsfyfucy) ubezpieczeiiiowycii-
W- niedzielę, odoył się w sali Instytutu "te- ' Po powyższych przemówieniach przyjęli o. 

ćhnologiczntgo wiec protestacyjny, pracowni- becni jednogłośnie rezolucję protestującą prze
ków tnstyturji ubezpieczeniowych, t j. zakła­
du pensypnego dla funkcjonarjuszy, zakładu u- 
bczpieczeń od wypadków, polskiej dyrekcji u- 
bezpicczeń wzajemnych, Kasy chorych m. Lwo­
wa, Powiatowej Kasy chorych we Lwowie i 
Okr. Związku Kas chorych.

Rozporządzenie Prezydenta Rzplitej z dnia 
30. grudnia 1924 referował p, Terlecki, który 
podkreślił fakt, że rozporządzenie przygotowa­
ne na kolanie — godz* w interesy ogółu praco­
wników i zagwarantowaną ustawami autonomię 
jistyirujcp dbezpicezemiowyc11, a zostało wydane 

z po*rrn ęciem obowiązujących postanowień pra­
wnych. Art. 43. Konstytucji z dnia 17 marca 
1924 postanawia, że aażdy akt rządowy Pre­
zydenta Rzplitej potrzebuje dla swej ważniości 
obok podpisU prezesa rady ministrów, rówitież 
kontrasygnat Ury odnośnego ministra. Na -oz- 
pofrządzenin, o którem mowa, brak podpisu mi­
nistra pracy, więc nie może ono obowiązywać 
w jego resorcie.

W  dyśkiusj' nad referatem wzięli udział
mrtł. 
pp. dr Jasieński, Nowakowski, Toporowski

ciw rozporządzeniu Prezydenta Rzplitej z dT La 
30. grudnia 1924.

Zebrani wzywają zarządy , instytucji ubez­
pieczeniowych, by w możliwie najkrótszym cza­
sie, tak we własnym interesie, jak też i w  in­
teresie ogółu pracowników, przeprowadziło do­
kładne obliczenia statystyczne normujące pro­
cent wydatków admin5strac>jnych w celu wyka­
zania niezorjentowanemu społeczeństwu, że pro­
cent kosztów administracji w instytucjach u- 
bezpicczeniowych jest w porównaniu z zakła­
dami przemysłowymi i handlowymi bezsprze­
cznie najniższym

Zebrań' uchwalają wygotować memoijał do 
min. oświaty, skarbu, handlu i przemysłu, tu­
dzież do sejmu i esnatu, uja ręce marszałków 
i prezesów wszystkich klubów poselski h z żą­
daniem natychmiastowego zanułowania rozpo­
rządzenia

W  celu przeprowadzenia uchwał wiecu i 
wysiania delegacji do Warszawy, wyt>; Srają ze­
brani komisję wykonawczą wiecu!, w  skład któ­
rej wchodzą delegaci wszystkich instytucji re ­
prezentowanych na wiecu

Ujęcie rabusia demskich torebek.
LW Ó W , 24. marca 1925. i Ii.cji, że służył u Anny Malecowt], zam przy 

Gd kilku miesi ;cy zdarzaja się ^abunki to- ul. Świętokrzyskiej 1 49. Przed T-zema tygo- 
Tłtbeh z rąk samotnych kobiet. Jednego z napa-! dni.tm; >ddalonb go ze służby i od tego czasu 
stników tak to podawaliśmy, ujęli przechodnie błąkał się on po mieście, bez stałego miejsca 
w  M . ŚW, ladca Płaczem swym zdołał on roz- ;amieszkania.
czuł' * zgromadzonych, więc puszczono go woi- Wieczorem, 12. b. mies. napadł on na Sta­
no i ibdapowŁino pieniądzmj, zebranymi tłora- nisławę Kurni an, przechodzącą ul. Częstocho- 
żnir wsrod obecnych. .vską, potrącił ją, wyrwał z rąk zaskoczonej

Pobłażliwość publiczne-ści rozzuchwaliła irt- Kobiety to-ebkę z pieniądzmj i zbiegł nłeści- 
nych osobników, którzy poczęli uprawiać ten fiTny. 
proceder, W  óżnych okolicach miasta.

Urząd śledCzv postanowił Wytropić spraw, 
rów tych rabunków Zarządzano częste obła-

Proces organizacji P . P . P .
Wydziałowi karnemu sądu okręgowego w  

Warszawie doręczono nareszcie akt oskarżenia 
w sprawie tajnej organizacji PPP Do akt U 
oskarżenia dołączono 6 tomów śledczych. Roz­
prawa w tym wielkim procesie senzacyjnym nie 
jest jeszcze wyznaczona.

Na ławie oskarżonych zasiądzie 7 otsób, 
a mianowicie: gen. Wroczyński, Wiiołd Gor­
czyński — twórca niei danych moskalofilskich 
,,legionów" z czasu wójny, inz, Jan Pękosław- 
ski, b. nadkomisarz policji państwowej, G o­
styński, "oźmistrz hr. Michałowski, pp. Leśnie­
wski i Lubiński.

Oskarżeni zostają pod zarzutem zbrodni 
przewidzianej w art 101 i 102 kod. karnrgo 
(przygotowanie zamachi stanti i utworzenie w  
tym celu spisku).

W  liczbie 137 świadków, mających być we­
zwanych do rozprawy figurują m. in.: ów ­
czesny min. spr. wewń. dr. Włady<slav Kiemik, 
b ministet os w. prof. dr. G łąbi ńsk,, b. min. 
spraw wojsk. Szeptycki, posłowie: Dąbrowski. 
Kozicki, cały szereg osób ze świata polity­
cznego,

Oskąrzeni odpowiadają z Wolnie’ siopy. ,
Jako obrońcy oskajżonylch ud ,ał W spra­

wie biorą aawbkaci: J. Nowodworski, Nie­
dzielski, Szujrlej i Kijeński.

Rozprawa odbyć się ma dopiero w jesieni.

l ) Sarotfi S A  ni lidaftsKu
Fabryka czeknlady

W  sprawił bojzolu gdańskimi łirm. a w szczegó.- 
ności fabryki czekolady ,,SAROTTl ‘ S. A. w Gdańsku^ 
clo bojiiotu której jjojawily się w ostatnich tygodniach 
w niektórych pismach nawołujące pgłoszenia. zwraca 
się wyżej wspomniana fabryka 00 wszystkich t»rm z 
prośbą, by zechciały łaskawie swych czytelników pr 
i.niormować o mylnem stanowisku, jakie obrały pisma,

wy po ulicach, jednakowoż długo bezskutecznie. 
DcphyTo w  ub. 'Wtorek zdołano ujać spiawcę 
dwóch ostatnich napadów.

W  w  iaBpfwjąy Jankiewicz i Siczyńśki a- 
resztowali wieczorem w  ul. Króla Leszczyńskie­
go 22- letniego Aleksandra Hanuska, rodem z 
Tolsziczowa, pow. lwowskiego. Zeznał on w  po-

Wieczcrem 20. b. m. potracił on w  UL Królż kión te ogłoszenia, nawołujące dc bojkotu, iprzyięły 
Leszczyńskiego, Antoninę Kokepch. i zrabował' Fabryk, czekolady ..SAROTT] jiodiije. że «  
jej również torebkę. Aresztów a rży przyznał się
do tych napadów, ptrzyCzem podał, że jedną ze 
zrabowanych torebek sprzedał Artoninie Ki- 
wak, zam. przy u]. Świętokrzyskiej. Torebkę 
tę policja zakwestionowała i odebrała od w y­
mienionej . Dalsze śledztwo w tej sprawie pro­
wadzi sekretarz poi. Gross.

W Izba gmin wobec paktu gwarancyjnego
j LO ND tN . 2,'i. :i, Pal,) W  Izłjli* Gmin odbędzie się 

(A. W._) Ministerstwo skarbu przypom ina, j jutro dyskusja nad sprawi) protokołu gwarancyjnego.
Pi -/omawiać będą Henderson. Mae Donald, Lloyd 
Georg i Fischer.

że w miesiącu kwietniu r. b, pizyj>adają do) 
zapłaty następujące ważrłiejsze podatki b ezp o - ' 
średnie.

1) 1 rata podatku gruntowego — do drfia 
15. kwietnia.

2) miesięczne wpłaty podatku przemysłowe­
go od obrotu z poprzedniego miesiąca do 
dnia 15. kwietnia.

3) podatek pyzemysłowy od obrotu za 11 
półrocze 1924 r. uwidoczniony w  nakazach pła 
tn iczytch, względnie w  imiennych listach płatni­
ków do dnia 15. kwietnia.

4) podatek dochodbwy oa uposażeń służ­
bowych, emerytur i t. p. — w ciągu 7 dni 
po dokonaniu potrąceń.

51 ponadt,, płatnie są podatki, r.a które pła­
tnicy otrzymali nakazy ołatnicze z terminem 
płatności w  kwietniu' :r. b 
*nśm

Zamach samobójca? literata m m
W  Warszawie popełnił onegdaj zamach sa­

mobójczy Edward Boye, literat, zajmujący się 
atudjam, nad literaturą włoską. Przed1 nitda 
wnym czusem, głośna była sptawh plagjatu, ’ 
popełnionego przez p. Boye w ten sposób, iż 
przetłumaczył studjurn włoskiego teatrologa o 
teatjrze ogłosił g<> w „Wiadomościach lite 
rackin h“ jako oryginalny arty kuł własn).

Na tern tle wynikło nie por >zumienic mię. 
dzy nim a żupą, którą dotknięta skandalem, 
podała się o rozwód, co miało spowodować 
zamach samobójczy.

Parlament egipski ro z w ią z ły
KAIR. 28. 3 P a l ) Z powodu w-boru Zaglula Pa­

szy przrwoil.iic.ąi vm Izbv jabina poual się do dy­
misji król dymisji nic przyjął, co pociągnęło z.a sobą 
rozwiązanit pirlnmeniu. Zaznaczyć należy, że parta 
fflpit został rozwiązane zaledwie pw .1'1-godzinncm 
istnieniu. Dekret o rozwiązaniu parlamentu odczytał 
w Izbie Zivnr Pasza. Heldarację tę o rozwiązaniu par­
lamentu stronnicy Zaglula Puszy przyjęli frenotyczneini 
oklaskami.

Ha otwarcie uniwersytetu w  Palestynie
ŁÓDŹ. 24. marca. (A  W .) „Republika11 

donosi, że Min. S. Zagir. wysyła na otwarcie u- 
mwersyteti; hebrajskiego w Jerozolimie dar w 
postaci księgozbioru, składającego się z 90.000 
książek hebrajskich. Księgozbiór ten zawiezie 
do Palestyny specjalny deiegat pilskiego Min. 
sp:'. zagr

Katastrofa holefows
W ARs/AW A. 21. 3. (AWJ). Poc-iąj) jiosjiieszny Nr. 2 

wykolei! się na linji Warszawą — Kraków, 20 metr. 
od stacji t.ojjów. Rozbite są -Opcjnię wai;onV: stuźbo 
wy, restaurMcyjny |iocztowy i wóz osobowy 3-ciej kla­
sy Do (Jodz. 12 lej w nocy wydobyto 3 trup; . w leni są: 
j.oslcrimkowy I. I’.. funktjonaijusz Kolejowy z Piolr- 
kowa. :urzędnik z Warszawy Kannych jest 12 osób, 
tn. i- 'i>ujk Wercszczyńsk., pizi wieziona do szpiiala w 
['iotrkowie Ciężko rannych jest 5 osób.

zekolady .S A R O IT I1 podaje, że cale 
swe zapolrzebowanie węyla, muz T/szystkicb artykułów' 
do pmdukcji swe, jxykr>wa -wytąc/nie w granicach Pol­
ski, a materjaty surowe z zagranicy, jak z Holandii 
i Wioch drogą morską, a należne za nic eto \ płaca 
do i-u sKicb kas skarbowych. Fabryka w -swym oddziel* 
handlowym, klóry obsługuje wyłącznie prawie KobAm- 
pordugajt się, tylko siła ni poHcktomi.

W  kons-kwericji lego niema iogic;jiej podstawy po- 
jjie.rać larsy liojkotowej. gdyż ta godzi w  dobre intere­
sów polskich w równej mierze, ‘jak gdyby byt ogłoszony 
bojlfcoi pol-lfinb firm w Po'soe.

Przy zakujptnic j>roduklów labryki .,SAROTTI ‘ -win­
na więc. publiczność nie przywiązywać więcej wagi do 
wmawianych jej przez konkurencyjne firmj momentów 
rzekome nalury j«liivczncj, lecz zwracać wyłącznie u- 
wag «na s opl ń jaKaSei nrodnŁ.ów i feh wyk<mania 

Poważniejsza jmbliczność sama się z.orjenluje w 
tych manowcach, na 1 lóre ją mylnie sprowadzono i 
wybierze zawsze artykuł którv ‘tak swoją jakofeifj, 
jak i swoim liygjcnic-nem i lojalnem wykonaniem, 
zajmuje czołowe miejsce wśród wyrobów iego rodzaju.

babryka ..SAROTT! pracuj<■ w pi zeważnej swej 
częśni kapitałem s cwed/kjm. ,,SAROTTl‘‘ jest między­
narodową fabryką wszechświatowej sławy, a zbyt na 
swoją czekoladę i pralinki znajduje niefylko w Polsce, 
w Gdańsku i w Niemczech, ple i w całym świecie

ahryka ..SARÓITI'1 jest absolutnie daleką od' ja- 
kichkorwiek tendeneyj nakatystycznyeh.

Onieha nad emigracją robotniczą 
w Niemczech

B E R U N . 23. 3. (Pat.). W  kwestji toczących się o- 
becnie w Berlinie rokowań tpolsko-memieckicn o ure­
gulowanie Kwestji polskicn robotników sezonowych w 
Niemczech, „Germania", organ piarlji centrowej, do­
wiaduje się. że delegacja niemiecka jest skłonna i>rzy- 
znać robotnikom polskim równouprawnienie z robotni 
kami niemieckimi w: kwestjacn ttlMccpioczema społecz­
nego. Szczególnie chodzi tu o odsżkociowanit dla tych 
rohoir.ików klórzy ulegli nieszczęśliwym wypadkom 
pr/' pracy w Nieineze»h „Germania" zaznacza, że 
obie strony ożywione są pragnieniem najprędszego do­
prowadzenia tych rokowań do pomyślnego rezultatu 
„Germania" ocenia ogólną liczbę robotników polskich 
przebywających w Niemczech na 380.00C z czego 
13O.00(’ pracuje w rolnictwie, reszta zaś w przemyśle.
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Elektryczne
Poruszaliśmy już sprawę waoliwej gospo­

dami, zarówno szkodliwsi dla miasta jafl dla 
pr-actft.-ników, ais nad tem przechodziło pre­
zydium miasta jakoteż ówcześni kierownicy 
M. Z. E do porządku dziennej) — uważając, 
że wszystko jest dobra i zmienić nic nie wolno!

Postaramy" się przeto chociażby w  jednym 
wypadku wykazać, jak zgubną bj la dzi ałal­
ność inspektoratu ruchu tramwajowego, który 
me miał pojęcia o ruchu tramwajowym, — tylko 
obliczał jak na liczydle ile dziennie jechało 
osób tramwajem ( ! )  i (redukował tak wozy jak 
personal, do tego stopnia, że można było my­
śleć, że Lwów się zmniejsza do najmniejsze! kre­
sowej mn-ściny. Od kiedy inspektorat ruchu 
w  M. Z. E. nie iest definitywnie obsadzony4, 
zastępca Tymczasowy posłuchał rady starych 
pracowników i pjraktyków w danym zawodzie i 
wysyła wozy jakie tylko istnieją, p-zyjmuie 
nowe siły do orać;, powiększa ruch na vmzy- 
utkich liniach, a z tego rezultat jest, taki że 
wozy* tramwajowe zarabiają obecnie taką su­
mę pieniędzy, jaką się zbiera za światło, czyli 
mówiąc innemi słowy, ruch tiamwajowy stoi 
obecnie na najwyższym poziomie od czasu swe­
go istnienia we Lwowie. O  powyższym stanie 
rzeczy powinni się przekonać wszyscy ci, któ­
rzy atakowali pracownikom za to, kiedy wy­
kazywali sgubną polityczną, a bezpodstawna 
redukcję .

Oprócz powyższego błędu pozostało w miej­
skich Zakładach Elektrycznych jeszcze wiele 
innycn, zapi owad zony eh dawniej, jak naprzy- 
kład: Reprezentacja, stul. miasta Lwowa uchwa­
liła pobierać op łatę za przewóz pakietów w  
wozach M. K. E. jakcteż bilety karne dla tych, 

którzy się uchylają od opłaty7 oznaczonej w ta­
ryfie.

Zarządzenia tego żądał persor.al rutehu jesz­
cze przed wojną, uważając to za ochrortę dla 
konduktora, ażeby mniej było tak zwanych go­
ści na „szwarc". Ale.Uchwałę tę inspektorat 
skoszlawił, dając kontrolorom bilety karne na 
Własność, tak że kontroler sprzedając bilet kar­
ny' za 25 gr. zwraca Dyrekcji za druk 6 gr. 
zaś Id gr. są jego własnością; oprócz tego do­
nosi Dyrekcji ile biletów sprzedał (słusznie lut 
niesłutszn:e) ilu konduktorów raportował, za 
to jeszcze dostaje apecjelną miesięczną nagro­
dę, czyli tak zw. remunerację, która nie jest 
niczem bmem jak kością niezgody rzuconą mię­
dzy pracowników1. Teraz kilka zdziczałych jed­
nostek, nadużywając swej Władzy, źdz.etaja z

£typendjuir.1m $p.; Antoniego Lesha.
Nigdy nie umiera całkowicie człowiek, 

który nie żył wyłącznie dla siebie, którego 
ukochanie życia wyrażało się przedełwsz/jstkiem 
w ciągiem szlachetnem dążeniu, w  nieustannym 
i' niezmci .iowanym zbożnym trudzie, w gorącej 
miłości dla ludzi i prawdzłwem upodobań u czy­
nienia doorze. Śmierć takiej jednostki budzi 
obok głębokiego żalu natychmiastowy odruch 
w kierunku uwiecznienia jego imjetna jatohnś 
niezniszczalnym pomnikiem, któryby prowadził 
nadal zaczęte dzieło i działał w  myśl tych 
w myśl tych samych .deałów, gdy nie stało czło­
wieka

Współpracownicy „Kur jer a Lwowskiego" 
przejecie najszczerszym żalem po śmierci dziel­
nego towarzyscza pracy, zacnego kolegi, i przy 
jaciela, postanowili Uczcić Jego ipamięć przez 
Lftworzenie tundacjj imieria s. p. Antoniego 
Lecha, której odsetki mają być uż)ie na sty­
pendia dla niezamożnej młodzieży, pragnącej po­
święcić się dziennikarstwu i publicystyce 1 
kształcić się w  tym kierunku W kraju1 lub za­
granicą, przycram pierwszeństwo będa miały 
dzied dziennikarzy. Pomoc, Udzielona młodym, 
zdolnym ludziom o szlachetnych aspiracjach i 
wzmożenie w ten sposób dziennikarstwa pol­
skiego jednostkami o wyfc okim poziomie wie­
dzy i wy Kształcenia fachowego, będzie naj­
lepsi ean oddaniem hołdu cieniom zasłużonego 
pracownika, który był pięknym typem człowie- 
ka, co wyłącznie własną,, Uczciwą prażą i nau­
ką Umiał, mimo cężkrie waiunki osiągnąć w 
społeczeństwie stanowisko, jakie zajmował i zy- 
śkat powszechnie uznanie i Szacunek

„D Z IEN N IK  LU D O W Y "

bezk^óieu/re.
pasażerów haracz za karne bilety lub pakurt- 
ki, o czem często piszą dzienniki, albo też po­
szkodowani odnoszą się ze skargami do Dyrek­
cji M. Z E — 7darza się bardzo często że 
pasażer jedzie z teczką wypełnioną lub ma­
leńką walizeczką., kobiałką, tobołkiem i t. p. 
a konduktor stwierdzając, że pakunek nie ma 
przepisanej miary, uwalnia pasażera od opłaty ; 
w drodze jednak wsiada kontroior ; jeden po­
twierdza, że pakiet ten nic podlega opłacie, na 
stacji następne, wchodzi drugi kontrolor i każe 
konduktorowi wydać bilet pakunkowy, często­
kroć jeszcze dodaje swój bilet karnj !

Ofiarami tej dzikiej i rabunkowej mafji pa­
dają ludzie biedni lub też prowincjonalni kup­
cy s którym nawet rozwiązują tobołki i dają 
tyle biletów karnych ile pakiecików zawjera 
dany tobołek.

Przy podobnych operacjach dzieją się czę­
sto sceny rtie do opisania ; policja, płacz, pisk 
i t. p. Wszystkie te naduzyc:a uchodzą tym 
panom bezkarnie ze strony Dyrekcji M Z. E. 
Do publicznej wiadomości mało się dostaje 
orawdy, ponieważ ofiarami są przewazn.e łu- 
dzie, biedni, ciemni i obcy

Godzi się zaznaczyć, że taki proceder U- 
prawia tylko kilku kontrolojów, większość zaś 
gtatdzi nietnli i żąda ustawicznie zniesienia lego 
systemu, który przynósi wstyd całemu gron/u 
kontrolorów, jakoteż wszystkim pracownikom 
M. Z. E. System ten haniebny istnieje oiągh- 
bo i tytmczisowi kierownicy M Z. E. pielęgnu­
ją szykany i donosy, Uważając ter system za 
klasyfikację. — Nie Zwraca też uwagę Dyrek­
cja M. Z. E. na to, że 25 kontrolorów po- 
tęj a postępowanie tych pięciu osobników, któ­
rzy stosują ślepo metody rotsyjskie, nie licujące 
z godnością uczciwego człowieka.

Ze swej strony zwracamy się do Dyrekcji 
to. Z. E. a i do kandydatów na Dyrektora i 
Inspektora, że Wp'no im żąaać od kontrolorów 
ulezciwej służby, utrzymywania porządku nta 
linjr, regularnego ruchu, i t. pi nie wolno zaś 
pod żadnym, pozorem żądać szykanowania pu­
bliczność* i podwładnych, i dawać kubany za 
krzywdę pasażerów, z których się utrzymują 
całe Zakłady.

Reasumując na razie te krótkie dowody 
złych i ar zad zen Dyrekcji apelujemy do Pre- 
zydjuim miasta, ażeby usunęło powyższy system 
który wprowadza demoralizację wśród perso 
nalu, zmuszając go do pul .licznej obrany

Codzienni) świadek.
— fi— ■ — T— B— —

Wzywamy zatem wszystkich, którzy znali 
cenili i kochali ś. p. Antoniego Lecha, by ze­
chcieli dopomóc w  tem aziele i składaniem d*a 
rów na rzecz wspomnianej fundacji przyczyni fi 
się do szybkiego zrealizowania tej myśli.

Dary* na cel powyższy składać można v 
redakcji „Dziennika Ludowego" do dyspozycji 
Kuratorjtun, które wybrane będzie z ramienia 
Towąrzvstwa i Syndykatu Dziennikarzy Pol­
skich we Lwowie

Czy iifsf za&uźo bilunu w Polsce?
Min. skaóbu komunikuje. ,
Zgodnie z rozporządzeniem Prezydenta 

kzplitej o systemie monetarnym w  Poljsee Mini­
ster skarbu'uprawniony jejst do puszczenia w  
obieg bilonu niklowego i bronzowlegó. w  iló- 
ści 4 zł. na głowę ludności oraz monet srebr­
nych w iloś< i 8 zł. ma głowę ludności, co 
przy ficzbu; obecnej .udnóści Rzplitei, obliczonej 
na 28 miljoriów, uprawnia ministra skarbu do 
wypuszczenia bilonu zdawkowego wszelkich ro­
dzajów na ogólną sumę 336,000.000 zł. Tym­
czasem dotychczas obieg zdawkowy ćtano- 
wi wartość 172,509.182 zł., co rówm się 6 
zł. 25 g r  na głowę ludności, t. j. mniej więcej 
połowie sumy, do jakiej wypuszczenia mini­
ster skerbu; jest upoważniony pirzez ustawę. Do­
wodź. to, iż narzekania na nadmiar bilonu są 
niesłuszne.

Dla ścisłości zaznaczamy, iż do bilonu zali­
czone są bilety zdawkowe, które stanowią przej­
ściowa monetę zastępczą i które w  miarę 
zwiększania się Ubiegu bilonu metalowego do u- 
stawuwej ilości, będą stopniowo wycofywane

Kr. 76

Z m g Ii &i sa&jaiistyczn w Argentynie
(Inf. Międzynan.) Argentjdiska partpi so 

sjalir tyczna uchwalifa ma ostatnim nadzwyczaj­
nym kongresie swój „program minimahi”" ,  któ­
ry obejmuje następujące żądania

Socjalizacja kopalń i źródeł naftowych ue 
chwalenie ustaw urnożl i w i a jących piańsbwL . 
prowincjom, lub gmir.bm wywłaszczenie meiwek 
posiadlośd, zarządzenia celem ograniczenia i 
powolnego usunięcia konsumeji alkohotui, 8-. gó- 
dzinny (lzitr pracy, znies.ienje senatu, bezpo­
średni wybór prezydenta i zniesienie jegc pra­
wa „veta", wybór najwyższych sędziów prze: 
lud, skąoceni a czasu służby wojskowój i zakaz 
używania wojska dla tłumienia strejkósr.

Szczególne znaczenie ma umieszczony w  
programie postulat zupe-mego rozdziaiU I uaścio- 
ła od państwa. Kwestja ta wyisunęła sj§ obe 
cnie n,a czoło politycznych interesów w  Al - 
gentynie. Między rządem a Watykanem pow  
srał bowiem konflikt co do .prawa mianowania 
biskupa w Buenos Aires który dopr«JWtadził 
w praktyce do zerwania dyploniatycznjydlt sto­
sunków. Skutkiem tego aktualna stała j?ię 
sprawa wyp-owieczen La ko.ikordatu, istnifcjjącegu 
jeszcze od czasu1 panowania hiszpańskiego w  
Argentynie, a ma podstawie którego Argentyna 
w bieżącym -oku musiała wypłacić ponad 1.3 
mil jonu pesów jako subwmjcję kościołowi.

„Panie % najlepszego towarzystwa"
W senzacyjnym p- ocesie Norman* Idiomie 

który przed kilku miesi ą-emni zamordowaf na 
swej faimie kantorzystkę Ellsit Comzro* U  po 
tem pokrajawszy na części jej zwło«i „łagrze 
bal je na dziedzińcu, przewodniczący sąjdlu cc 
stro napiętnował z-achowanSe się kobiet aft w i 
downi. Olbrzymie masy kobiet, bo ponad 3.000 
przeważnie z tak zwanego' j tiajltpsz"go towa- 
raystwa", dobijają się codziennie o dofeięp do 
sali sądowej, bo Łdamy44 drą sobie wzajeimn.: 
suknie i toczą między sobą walki ma 3*eści, 
by wtargnąć do wnętrza, które nie tnozc pc- 
mieśóc tak licznego zbiegowiska. Rowtiłeżpoo 
czas rozprawy kobiety dają głośny wyraz swe 
mu zadowoleniu lub niezadowoleniu, tńjąp bra­
wa lub wznosząc nieprzyjazne okrzyk’'. Prze 
woaniczący stwierdził ponaato, że manie ,,z nay 
lepszych sfer" czyn.ą pomiędzy sobą zakłady 
co do wyniku procesu, to iest, czy Thornó z »  
stanie skazany ma śmierć czy frytko m  wię- 
z; enie.

Powiedzenie Schillera, że „kobielji stają 
się hyjenami" można odnieść do tych i wzpróż- 
niauzonych, podniecenia nerwów za wszeBcą ce 
nę szukających ąrystoKratek, dla kiórvrii tra 
gedja ludzka jest tylko mniejszą lub wtękjszą 
srnzacją teatralną.

tna.ne —  sBazsny na
LO N D Y N , 21. marca. Noiman Thsorrt ska­

zani został na śmierć przez powieszenie. Po o-- 
głoszeniu wyroku, kiedy przyjaciółka ji&go, nie­
jaka Elżbieta Calicott, dla której rzekemo Thor- 
ne popełnił zbrodnię, opuszczała salę, rzuca 
ło się ma mą około zOO Kobiet, hijac ją i zdzie­
rając z ęiała suknię. Policji udało sdę z tru­
dem uratować dziewczynę od lynczu.

Wyrok śmiepci wywołał wielkie wan/ztenie, 
gdyż według oświadczeń rzeczoznawco* • aądó- 
wych istm e;e wątpliwość, czy Thome zamordo­
w ał Elsie Cameron, czy też ona sami — jak 
twierdził —  popełniła samobójstwo ,

Arabowie przeciw syjonistom.
W  związku z podaną wczoraj wiadomiiścir 

o wofskowyrh zarządzeriach angielskich lr  Pa ­
lestynie, poczynionych dla zapobieżenia zabul 
rżeniom, ,,Westminister Gazette" pisze, f t  nie 
ulega wątpliwości, że przybycie iorda 3aJiołl- 
ra do Jerozolimy na otw,aircie unrwćtsytetu he­
brajskiego będzie hasłem do wielkich tfemor - 
stracji przeciw s jor izmowi. Wedłulg łntormac^ 
powyższego pisnm zamir rzone je t ogłbsz^nie 
powszechnego stpejku w  całym kraju, i naro­
dowej .‘nioby Arabów
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Strejk głodowy.
SITK ÓW , w ma-cu 1925.

S4rpjk robotnikuw firmy „Polski Prze 
mysi Naftowy*‘ w Bitkowie irWfi w  dalszym 
cią0fc Robotnicy sprowdkwan ptrzez zachowa­
nie fistny odnośnie do streiku z całą solida r- 
nością podtrzymują swe sJŁujs cne żądania, by 
firmo, wypiacila ńn za pracy od końca stycz­
nia, az po dzień dzisiejszy i w dalszym ciągu 
zatrudniając ich, regdlar me wypłacała.

ę*rejk len objął roi otników wspomrianej 
firmy, ,.prawdziwych proletarjuszy**, którzy ży 
ją*- r  *ylko z pracy rąk swoich, nie mogli wy- 
trzyłiKni dalszego tredy towaru,! firmie. To je­
dna strona medal't. Zas di uga, to ciekawe sta­
nowisko firmy niewątpliwie ubi.ejgającef s*ę 
o wzjgfędy rządu. Bo jeśli zważymy, źe rozpo­
częty strcjk jest Drzez robotniko w do tej pory 
pnuw&dzony z nadzwyczajną oględnością, nie 
tylko wobec warsztatu pracy, aie i wobec pro- 
lujkcji, to w  tej chwili stwierdzić należy in­
tencje rniy zmi erza jące do pcnnięcia robotni- 
tów w kierunku zaostrzenia strajku, oo w kon­

sekwencji niewątpliwie ujrnmie wpłynie na stan 
posiadania samej titmy.

Czyżby takie postępowanie firmy miało 
wzmacniać zaufanie doń wierzycieli czy też 
rządu? O jakież zatem miano w opinji przemy­
słowo- ahndlowej ubiegi się lirma ? Nie przy­
puszczam, aby to postępowanie cechowało po­
czątek jej końca, w znaczeniu p-zodsiębiorczem, 
ale zauważyć muszę,, że z racji ubiegania się 
przemysłowców naftowych o pożyczkę rządo­
wą v podobnych wypadkach na przyszłość, rząd 
przy jej udzielaniu powinien z góry poczynić 
pewne zastrzeżenia, boć przecież gdy przedsię­
biorstwa stwarzają di a robotników s.tuację gło  
dowania, tern samem wpychają ich w szereg' 
tych ludzi, którzy chcąc siebie przed ,.mierdą 
głodową ratować, z konieczności uciekać się 
muszą do rządu o pomoc materjalną. Za tern 
trzeoa w  tej chwili pomyśleć o sposobie, re­
gulującym te zjawiska, a wówczas cały sze­
reg konfliktów podobnfej natury zostanie z ży­
cia przemysłowego wyeliminowany.

TER .
n m

‘jprow ail/enie polityczne przed 200 laty.
< Jfgntwwedzenia z motywów politycznych jak 

tęgc mamy drastyczny przykład w wywiezie­
niu e .następnie zamordowaniu włoskiego jso- 
cjaliKtyr Matteottiego znanie były także i w 
dawniejszych wiekrch W  powieściach dra­
matach dawnych czasów pełnio roi się boha­
terów i bohaterek uprowrd: onych dla celów 
pozmaitej natury- Czrytelnłik śledzi z zajęciem 
losy takncth postaci i niejednemu może nawet 
na myśl njie przyjdzie, że czyta hisiorje ze 
jdajr^enia prawdziwego. W  czasach kiedy nie 
znał*] jeszcze kolei, telefonów, telegrafów u- 
prowiadzeiiie było rzeczą grubo łatwiejszą niż 
jbeicnie, bo dziś /eden sygpoł telefoniczny może 
zsalarninwać w  jednej chwili świat cały,.

O  pnagicziifcui uprowadzeniu rozwiedzionej 
żuyj tnrttła angielskiego opowiada w  swych ps­
o tn ikach  Chairiotta Clayton, ktlóra byłą za- 
»ęfe -’a dworze Karolinty, księżniczki Wdlji, 
KMi> późniejzego królas Jerzego u r 1 7 1 5 , 
za pŁ ^owaira pierwszego króla 7. linji hanower­
skiej jUrzjpgo 1. zostało zgiiit-ciotye powjslanie 
szkogkic zotganizowan-s na 1 zefcz Jakófoa Stuar­
ta Ale .Jfikobic!*' nie zrezyguo^caii ze swych 
nadzieji 1 znaleźli w dzikich okolicach Szkocji 
dość miejsc, któ~e służyły za punkty koruaen- 
tpnascyj je sprzysięż.onjych. Spiskowcy walczyli 
później (1745— 1746) za Karoten Edwardem, 
synem Jakófoa III. i dopiero klęska pod Cul 10- 
den (fcwec^n ‘1746) przypieczętowała beznla- 
dzietność powstań na rzecz Stuartów,

Do zwolenników ,,JakoLitów“ należał także 
lord Grange, teóry był ożenjiony z Rachel Crnć- 
sley, V ekną ale żądrtą władz)- córką pułkow­
nika Rrzez 20 lat żyło małżeństwo w  nlie- 
zmą<x*i-ej zgodzie, ale w  ir. 17'30 nastąpił rozwód 
na który ,'godziła sie tylko z korfiuczności cięż­
ko słjnapriona rnałżonlka.' Midi a ona jednak broń 
ptrzociw swemu mężowi Mianowicie znała je­
go syinpatjo dla Stulajrtów i ego tajemnicze z 
nimi konszachty pntsaimwila więc sama jako 
zwolenniczk.i partji hanowerskiej te tajemni­
ce swego męża poprostu zdradzić.

Dotwredzuiwszy się <> n.acnych zanyarach 
awojfcr; żony lon-d Granjge postanowił ją upro. 
wadzić i pozostawić w  samotności w górzy­
stych okolicach. Nie chciał pozbawiać jej życia 
ale odosobnić całkowicie -xi wiata i lluclzi. Przy 
pomocy usłużnych przyjaciół dopiął lord Gran- 
gie swego celu. Liczna jego .służba Uapadła na 
don jeno byłej żony w  Edynburgu. Zakneblo­
wano tfcta uieszczęjs.iej kobiecie, wpakowano 
aa Wóld ,i w  ten sposób przewieziono za miajsto. 
Następnie skierowaniu ęćę na gościniec Linłith- 
iow. wsączono piękną lady na konia poza 
jeźdżne-it i przyw;ązane ją mocno aby nic zdo- 
la|& Uc iec. Banda wraz ze swą ofiarą chowała 
się we dnie w  gąztsczaich luib wąwozach, 1 a 
tylko nocą rwała ptzed siebie,, zachowując środ­
ki iBtjroiności przed grasmjąoemi pod owe cza- 
sy b.mdam.i rabusiów. Nakouiec dotarli wierni 
s-rużkoWie z uprowadzoną do Wcster Polmoijse

1 tam oddali ją vv ręce ogrodnika i jego żony, 
wydaiąc nakaz, że pięknej lady nie w o ln o  wy­
puszczać z celi na wieży, gdzie została zam­
ki ęta. Z końcem lata 1730 zabrano stamtąd u- 
więzioną i um -eszczonb ją po długiej podróży 
na wyspie 1 ieskio. Tam mief!zkal'a tylko jednia 
'•odzina włościańska i tam też znalazła lady 
schronienie. W  r. 1734 przewieziono Ją znowu 
na wyspę St. Kiida, której mieszkańcy żywili 
się wyłącznie dzikiem ptactwem. M ieszki’ tam 
także pewien duchowny z rodziną ale nie ćhclał 
podjąć żadnych kroków w  celu uwolnienia bied­
nej kobiety, dopók r lusiał trWać na swym u- 
rzędzie. 1 oiero, gdy z.>stał przeniesionjy do 
Edynburga, dotarła pierwsza wieść o miejsce 
pobytu uwięzionej lady do jej przyjaciół. N a ­
tychmiast wysłano tam okręt, który miał ją 
przewieść na bezpieczne miejsce, ale właśnie, 
gdy dobijał do brzegów St. Ki Idy została Jady 
ponownie uprowadzona. Teraz umieszczono ją 
w jaskini n*ł wybrzeżu Skye.

Cierpienia fizycznie i duchowi ->*- brzmi 
ustęp w  pamiętniku — oddziałały na stan jej 
psychiczny a samotność dokończyła dzieła —  
nastąpiła utrata zmysłów. Po dziesięciu la­
tach stała się s+otnie oDlakana, za jaką ją 
głosili przed światem jej wrogowie.

Ody lord Grangc dowiedział się o śmierci 
swej ofiary, napisał do jednego ze zwiastunów 
te; wiadomości: „Byłoby śmieszną nieprawdą, 
gdybym chciał twierdzić, że mnie ta wiadomość 
martwiła*-. Więcej irytow-al go proces, jaki 
mu wytoczył adwokat jego żony mr. Hope, gdy 
otrzymał y  iadoir.tóć o więzieniu jei na St. Kil. 
da. Lord musiał zapłacić 1150 funtów szterlin- 
gów  jano zaległą mleżytość roczną za utrzy­
manie jej, co jedhak nie dostała się już do 
rąk obłąkanej lady.

Z  uiuzgki.
Na dochóil inidowy [Kwnuiika C.liog&ia- odbyt się 

18. marca br. koncert iicznióM i uc renie prof. Z. 
Kozłowskiej. Nazwisko p  Kozłowskiej mówi samo 
za siebie i nie potrzebuje żadnej reklamy Szereg 
znakomit\cli uczenie, których w>-stępy na scenach i 
estradach polskich i zagranicznych ściągają tłumy 
public.:ności. są najlepszą rekltimą dla pracy i me­
tody prof. Kozłowskiej. Kto ma jakiekolwiek pojęcie
0 śpiewie. iis!awianin i kulturze głosu, ten wie, iak 
śliski; jesl ta droga, na której uczący się może łatwo 
utracić ;<}os i siać się poprostu kaleką, .lakz często 
bywa. że śpiewak po skończeniu studjów baruzo rych­
ło przestaje śpiewać, gtos jeg« robi się stary, zdarty
1 ro.-tremolowarn. P . Kozłowska d łu g o le tn ią  s w ą  pra­
cą pedagogiczną udowodniła, że jej metoda wyklucza 
podobne wypadki. — Uczet ice i uczniowie, ktorsch 
taieliśmy sposobiiosi' słyszeć na ostatnim koncercie, 
przedslawiajn rozmaiły materjał głosowy lepszy : i 
gorszy, ale kullura tydi ^1osó\t jest zawsze jedna- 
ko-a, widać w nich racjonalny kierunek i dobrą 
naukę Głosy są czyste, spokojne i równe, brzmie­

nie ich jest jasne, jedna*, w żadnym wypadku nie 
przejaskrawione. Sprawa umuzykalniania uczniów jest 
!akże bardzo poważnie brana Iw racr.un^ o r-jw*" św*iad 
czy chociażby'program koncertu, w  któiym obok dziel 
kLasycznycli i ropom tyczu vch znalazły się nowoczesne 
Nie odmawiam słuszności tym, którzy twierdzą, że 
utwory Szyuiatnowskiego lub Adama Sołtysa są zbył 
Imdn dla uczniów, gdyż wymagają one dojrzałości 
muzykalnej i rutyny e»lradow -j. której żaden uczeń 
posiadać nie może. .itidnak lakt. że uczenice poważnie 
pracują nad muzyka współczesną ąesf ogro.nni<: waż­
nym atutem, ’ dającym o szkole jak najlepsze pojęcie.

Pięknym mezzosopranem odznacza się p. Hof- 
moklówna. która z należyttóm zrozumieniem odśpie­
wała dwie pieśni Handla. p. Adamówna wykazała 
znaczne zaawansowanie techniczne w uiworz" lsonard 
( ix >s na leterji) P Wojewódz” ' wykonaj z powodze­
niem dwie arje Mozarta {Dom Juan i Flet zaczaro­
wany). P. Grifllówna zdobyła spore oklasków wy- 
Konaniem arji „Kroiowej nocy". Pięknym, dużym i 
należycie wyszkolonym głosem, odznacz; się pi Koń- 
czacka. którą nic powstydziłaby się żadlna v »n a  opte 
row? P. Nadt-1 śniewa inteligentnie, a aredbica jero 
głosu bizmi bardzo ładnie. P. Jawetzównu prZedsła 
wia mateyiat. któremu rokować mażna poważne zarjere. 
P. Zarzecki wykonał z temperamentem efektowną 
pieśń Friemamu „Nie żeń ,się“ oraz „Posłanie". Wresz­
cie p Jeziorańska odznacz jącia się ładnym, mato­
wym •/łosem i zdolnościami fmuzyc. nem i. odaiosł 
duży sukeci wykonaniem trzech pieśni Friemanm 
(Rozstanie. Wyznanie, Życzenie).

' - Władysław Gołębiowski.

Diteiatuca, nauita, sztuka.
REPFJłT JAR TEnTRU MIEJSKIĘGC W Ę  L W O W IĘ : 

Środa o godz. 7.30 Wiecz. „Twórca".
Czwartek o godz. 7.30 wiecz. Lizetta ‘.
Piątek (wyjątkowo) o godz. 6 popoł. „Kop.-.uazek". 

(50 proc. zniżki).
SoLota o godz. 3 jiopoł JDamy i huzary"
Sobota o godz. 7.3 Owk-cz. ..Weselte Figara"

(50 proc zniżlr).
Niedziel., o yjołdz. 3 pOpoł „Sen nocy letniej", fceay 

popularne)
NiedzieLi o godz 7.30 wiecz. „Twórca". 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ul. Gródecki 2b: 

Srcda o godz 7.30 wiec:. „Spadkobierca ’ 
Czwartek o ępdz. 7b0 weicz. „Swit, dzień i noc" 

(z jip. Łozińską i HierOwskiin reż Żylcck* —
(50 proc. zniżki)

Piątek o godz. 7.30 -wiecz. „Swit dzień i noc", 
(z pp. Dębicką i Or.A-chow^k-n? reż. Orzechowski — 
(50 proc. zniżki)

Sobola o godz 730 wiecz „Spadkobierca"
Niedziela o godz. 7.30 Wiecz ..Sn" dikobierca-

REPERTUAR 1'EATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna 
Srodf o godz. 730 wiecz. „Hrabin., Marice" — 

(50 pfoc- zniżki).
Czwartek o godz. 730 wiecz. „HMSzampanskie ko- 

bieuli" 650 proc. zniżki).
Piątek o godz. 730 wieer. „Bajadera
Sobota c godz 73u wiecz. „Agn".
Nied-iela c godz. 7.30 wjecz. ..Hrabim. Marica"

„KROLOV A SABY". Teatr nasz przygotowuje się 
Lardzo gorliwie do wystawienia tej wielkiej opery, “dó- 
ra niewątpliwie wzbud-ii wiełkK zainteresowanie w sze 
rokicti kołach. Strona dekoraewma. -odgrywająca m di> 
żą rolę. będzie wspaniała. Pięć olbrzymich zmian do 
koraryjp^ch jmalttje znany artysta maiarz 'Zygmun jB alk 
który je zaproiekiował. S/czcgólnie imponiriąco bęnzle 
wyglądało wnęlrze olirzimiei świątyni Salomona, oraz 
widok pustyni.

ROZPOCZĘCIE SPRZEDAŻY '  BONflMF.NTOW  
KW IETNIÓW  YrCH W e czwartek. '26. hm. rozpoczj,. 
kasa Teatru Wielkiego (I. piętro1' sprzedaż bloczków o- 
bonamemowych na kwiecień w  godzinach ud 9 — X 
i od 6 —  8 yiecz. Warunki i ceny niezmienione.

Czeska usfau>a o dniach świątecznych.
PRAGA. 22. 3. (Pat.). Pc rozorawacl., które obi to- 

wały w burzliwe enizody. przyjęła Izba deputoy.-anycb 
91 glosami przeciw 36 ustawę O dniach świątecznych 
Czeska parija liniowa, oraz niemieckie slronnk iwo mit - 
s/czańshie wstrzymały się od głosowania iiad usta„'ą. 
Ze specjalna gwtałtownc^Lą występowano przeciw znit- 
sieniu śi/ięia św. Jana, oraz wprowadzeniu rocznicy 
śmierci Jana Hussa ;akvj święta naiodowego
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Z mdawnictw.
„ŚWIAT KOBIECA “ nr. 6-ty z 20. marca przynosi 

w dziale żumalowym 50 iiwcMi i 15 oryginalnych mo­
deli z tpji*rwszych firm paryskich. w dziale robót ręcz­
nych 11 wzorów (z tabhcą wzorów), artykuł\ ,.Z krai­
ny mody“. ,Jak należy KOehać kobietę". ..Uśmiech 
Egci" Baran do wskiego. Tcalry. krakowskie. i\v ars.aw- 
dkie i berlińskie. „Leon Bakst“. „Pogadanki o 'dziecku 
„Nasze posłanki". „Szkic© z dziedziny hygjcny i Hvy- 
wan:a fizycznego (I. oddychania) Dr. Władysława Hoj- 
nackiego ..Dekorowanie okien“ (9 rycin). Kosmetyka: 
„O kuracji łuszczącej", d. c. powieści, noweli, kursu 
na 33-ej sesji Rady Ligi Narodów. W . Slpkzyński. — 
szycia, dobre i-orady tyczące gospodar lwa doinow., u- 
bksranie »ię i t. d-

Wyszedł z erukii Nr 80 tygodnika „GLOS PRAW - 
D\ Treić. Bezpieczeństwo Polski i spiawy gdańskie 
O Konkordacie luźne uwagi. cep. — Próba zamachu, 
w. s. Nasza propaganda zagraniczna. — Przyszła Rosji, 
w nadziejach świata i przygotowaniach bolszewików. 
W. Stpiczyński. Prasa p. ger Sikorskiego. — P Adwo­
kat Kijeóski — członkiem Sądu Najwvzszeeo — lc. 
Otwarty list policji państwowej — n. Kłamstwa p. płk. 
(janczarskiego — w. s. Wydawnictwa nadesłane. Re­
dakcja i adłninisLracia — Warszawa. Szpitalna 1.

„MUZYKA“. 'Wyszedł Nr. 2. (miesięcznika ilustro­
wanego „Muzyka". reuagowan.go przez Maleusza Gliń­
skiego. Na bogatą treść tego numeru skaJadają się: ar­

tykuły St. Barccwicza. „Garść wspomnień M. Gliń­
skiego. ..Stanisław Barcewicz“. F. Szopskiego“. „Smutne 
Refleksje1*. St. Niewiadomskiego. ,,SianisJaw Moniuszko" 
A. Chyblńskiego. „Mazurki K. Szymanowskiego . E. 
Wellesza „Uwagi o Muzyce Współczesnej“. Sprawozda­
nia z kraju (Warszawa. Kraków Poznań) i zagranicy 
jAnglja. I[is/.panja. Rosja). Przegląd prasy. Kronika. 
„Lrnp*iesfe Muzyczne**. „Trybuna Artyslów". Rozmaito 
ści. „Ankieta w sprawie Filharmonji Warszawskiej 
W  dodatkach ilustracyjnych: nortret St. Barecw i '.a, 
„Ilustrowana Kronika Muzyczna/* Nr. 2 i „Karykatury 
Muzyczne" N’r. 1. W dodatku nulowym: „Dyyic Minia­
tury1 I- M. Rogowskiego. '— Numer zawiera 55 stron 
(20 ilustracji) i kosztuje 1.50 zł. — Do każdego numeru 
zaiączone: 8 kuptonów ulowych do op-rry i sal koncer- 
wych warszawskich'.

Jfotatki artystyczne.
ZG O N  U T A L E N T O W A N E G O  A R TYSTY . 

Kilka dni team umarł na wsi w Lubelskiem arty­
sta mało znany szerszej publiczności uwarz Jacek 
Mierzejewski. Była to .jedna a riaieiekaws/.ych 
indyw-dualuości twórczych współczesnej sztuki pol­
skiej. CJczyłsięit Mehoffera. Jeszc. e będąc w Aka 
demji krakowskiej robił świetne, .syntetyczne ry­
sunki, przypominające trochę p wkubistyczoe prace 
Pii assa i współ zesnych francuskich rteoklasyków. 
Ciężka choroba zmusiła go do wyjazdu naprzód do

Zakopanego, potem do osiedlenia się na stałe na 
wsi. W  twórczości -— je»;o—  pisie 8. Rutkowski 
w Knrjerze Polskim — nastąpił wówczas zupełny 
przeLm. Zam ast jędrnych, męskich rysunków za­
czął i vorzyó na pół wizyjne, nadzwyczaj delikatne 
i harmonijne obrazy olejne. Trudno wypowiedzieć 
słowami tkliwy wdzięk; niesamowity urok jego 
kompozyeyj liguraluych, kwiatów tub pejzażjz 8ą 
to rzeczy jedyne i dokonałe — nastrój, jaki ema­
nują, przypomina pierwsze poezje Maeterlinka ;ub 
niektóre ntw^ry Debessoego.

Spowij pactyjne.
4 ZEBk a NIF. KONSTYTUUJĄCEGO SIĘ CHORU 

ROBOTNICZEGO odbędzie się w  sobotę, 28. boi o 
godz. 7-ej wieczór w lokalu Związku. KalLarzy. przy 
ul. Zielonej 7.

Pro.-dmy chęlnych do t zynnej współprac, o Dez- 
warunkowe przybycie.

kom unikat, \
X K iS IE D ZE M E  NAUKOW E Pot. Tow. Historyk 

nego (Kolo Lwowskie) odbędzie się w  piątej*'. 27. mar­
ca. o godz. 6-tcj wieczorem, w  sali Instytutu tlistorj 
Sztuki Uniwersytetu J. K. (ul. Mikołaja II. p.) Na po­
rządku dziennym odczyt dr. Heleny Poiaczkównej p. t- 
„Ród Wezcnborgów w Polsce i jego pierwotne gniaz 
<to‘‘. — Goście miłe widziani.

mt

BeErobotn-Yin

Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy,
ni) mającym biur pośrednictwa pracy przy. organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do lu-cm s$;w

ZDOiJJY neżbiarz szuka .aję-i.i u p
rzów Zgł szenia w AdminL.racji pod »T „uro«.

inżynierów i sioła- ^REDUKOWANY urzędnik państw, emeryt, w sile wieku 
•  (lat 40) przyjmie jakiekolwiek zajęcie, pracę fiycznę za

RU it JL »r '.dczyrii izr. z dobrami świadectwami 
pizyjmie na czas wakacji posadę w jakimk<Tw:~k miej­

scu kąptelowem. Łask zgłoszenia pod .Zarządczyni* rlo Adm. 
Dziennika Ludowego,

skrom nem 
aakcji dla

-ynagrodzt nem. 
W F .

Łaskawe zgłoszenia do He-

O UEJMĘ jakąkolwiek posadę woźnego, inkasenta lub por- 
tjera. Zgłoszenia do Administracji Dod trzeźwy.

KOZLRKIEWICZ Zygmunt przyjmie posadę pomocniki, 
kancel, woźnego lub pcrtjera Zniesienie j4.

•LUSARZ maszynowy poszukuje posadę w tym lawodzic 
' Zgłoszenia do Administracji pod >Młody <.

■a wiem. mitro. 1 szpaltowy zwykle za tek-tem
\WL —*ió K»4<*łftAe J* — -30, w Ptwcie U  -  M  p O G Ł O S Z E N I  ćV Na 1-ej str. ZJ — GO Drobne ogł. za słowo Zł. —'08 

Komunikaty 7? 10, zamiejscowa c ib°lr droief

M e  l i l a  P .  T .  s z e w c f i w  i  h n p c ć w  J O R M l f f l Z  f S £ S

l  Wajntr#ub> Lwó^, ul, Żółkiewska L. 14.

K O P Y T A  
i K O Ł K I
Celem ułatwienia naszym Szan. Odbiorcom, oddaliśmy przedsta­
wicielstwo i wyłączną sprzedaż nas/ych kopyt i kołek słynnej
marki „FOR^SliARZ“  na całą wschodnią Małopolskę firmie . W *  s k ł a d  p r z y b o r ó w  s z e w s k i c h .  

W sze lk ie  zam ów ien ia  sk ierow ać do w yże j wspom nianej firm y. —  Ceny fabryczne. S12- 2

chorobach suómych I wenerycznych
b. sekundaijusz klinik wiedeńskich b. sekundarjusz Szpital* 

- - Państwowego we Lwowie 6— 1

De’. Laura JFfitlentlfaum
ordynuje od 3—6 popołudniu ul. Żółkiewska L. 33.

maszyny, Kamienie, Turbiny, Mo­
tory, Tokarnie,‘ Heblarki, Wier 

tarki. G try, P'.ły, Lokomobile. Pasy, Transmisje, 
Gązę, Pompy, - ArinajTę Narzędzia na dogodne 

spłaty poleca

„PILOT*', Lwów, 3atorego 4.
Tecr iczna porada nezpłatnie

Młyńskie

KONKURS
Dyrekcja Koleji Państwowych we Lwowie

poazuLuJe

l e k a r z y - d e n t y s t ó w
dla rejanńtM lekarskich w  Stryju, w  S a m b o rze , 

Przem yślu i Lw o w ie .

Uposażenie wedle V III  st. płacy urzędników 
kolejowych bez dodatków.

Zgłoszeni p^emne do Wydziału Sanitar­
nego Dyrekcji Kolei Państw, we Lwowie, który 
da bliższe wyjaśnienia. 287—3

Inserojcie w Dzienniku Ludo pyra

Księgarn ia  Ludowa
Lwów, ul. Szajnochy L. 2.

poleica ostatnie nowości:
Z ł Zł

W a c ł. G ru b iA ski; W  moim konfesjonale 9 — Lo nd o n : fi a sz laka ............... — '95
Blasko Ib a n e z : Krew na arenie . 5'— „ Opowieści mórz południowych — •95
H all C a in e : Kozioł ofiarny 3 90 „ Syn s i o ń c a ........................... — •95
H uptm a nn ; G łu p ie c ....................... 8-60 „ Zew k r w i .............................. — •95
S e w e r: U progu sztuki . . . . 9 — N ie m o je w s k i: Polskie niebo • , . 520
Iw a s zk ie w ic z: Hlary syn buchaltera . 3'50 b r. W ie lo p o ls k a : F e m in a ................... 250
L e c h o * ‘  8rebr"“ i czarne . - . G . 4'— G o e te l; Przez płonący Wschód . . . 7-20
C h e s te rto a ; Napoteon z Nottiug Hill . 4-80 Weyssenho :  Noc i świt . . . ,. . « 9 - -
E r e n b u r g : Cztery fajki '— •90 W e lls : Miłość i Pan Lewisham . . . 4 —

„ Juljo Jurenito............... . 6 — R e y m o n t; Pęknięty dzwon ................... 4-80
M a rg u e ritte :  C h łopczyca ............... . 5 — „ C h łop i............... • . . . 25 —
Ż e ro m s k i: Przedwiośnie................... 7-5C „ Bunt . . . .  ............... 4-80
S te v e n s o n : Wyspa skarbów . , 6 80 P r u s : F a ra o n ...................................... 18 —
Selma L a g e r lo f: Gd sta Berling . . . 9 —• Kaden B a n d rc w s k i: Przymierze .terc . 4 —
H jo ta : Rosa N ie v e s ....................... o — T h a r a u d : C'eó krzyża . . . . . . . . 250
A . B . :  Na S/bor "Watykański . . . 6 — A p u le jts z  M a d a w re ń c zy k :  Złoty osioł - 10 —
M a c p a s s a a t. Ż  c ie .......................... 4 50 H o m e r: Odysstja ........................... 7-5«

„ Piotr i J a n ............... . 3 — A rys to fa n e s ; P t a k i ....................... 5 —
S ie ro s ze w s k i: Ze świata ............... 4 - P a ra n d o w s k i: Mitologj: 2 —
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